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Wychudzi codziennie o godzinie 4. popołudniu,
z wyjątkiem niedziel i dni świąteoznycn.

Przedpłata w ynosi:
W MIEJSCU k w a r t a l n i e ............................... 4 złr. 50 ct.

.  .  . 1 „ 50 „miesięcznie .
Z przesyłką pocztow ą:

Miesięcznie w k r a j u ...................................... -  złr. — et.
w Monarchii austro-węgierskiej . 6  „ — „ 
do Prus  i Niemiec . \

. „ F r a n c j i .........I po 7 złr
% I „ Belgii i Szwaj earji . . . > ,
ś  „ Włoch, Turcji  i księstw Nadd.
■“  ] „ S e rb i i ........................................ '

Numer pojedyńczy kosztaje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska !• 3. Telefon 174.

Przedpłatę i ogłoszenia  przyjmnją:
WU LWOWIE biuro administracji „Gazety Na.odow.“ 
u l ic a  K o p e r n ik a  l ic z b a  5. — Ogłoszenia w Pa.yżu 
przyjmuje rytaeznij dla „Gaz. Nar .“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-P jres 81, Paris;  vr Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & \  ogier) nr. 10. yOalfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, SeUerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22. G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuj; się za op>ata 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
R eklam y w  rubryce „N adesiane“ 20 ot. 

od wtersua-
Admlnistracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

Od Administracji
„Gazety Narodowej“

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

we Lwowie:
rocznie . . . 18 złr.
półrocznie . . 9 „

k w a r ta ln ie ................................... 4 złr. 50 ct.
m ies ięczn ie  • 1 złr. 50 ct.

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:
rocznie . . . 24 złr.
półrocznie . . 12 złr.

k w a rta ln ie ......................................... 6 złr.
miesięcznie . . • • • • 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na w nagłówku Gazety Narodowej.

Lwów dnia 2 2 . sierpnia.

Donosiliśmy jnż, że ministrowie Tisza, Fe- 
jervary i Bedekowicz przybyli d. 19. rauo z P e ­
sztu do Wiednia, gdzie bawi minister Orczy. To- 
got samego dnia odbyła się konferencja z mini­
s tram i hr. Bylandtem i hr. Welsersheimbem w 
s p r a w i e  k a r a b i n ó w  r e p e t j e r o w y c h .  
Snma 3%  milionów dozwolona na ten rok na po- 
mienione aarabiuy, uznaną została za dostateczną 
tak, że v? budżecie wspólnym na r. 1888 ekstra- 
ordyntrjnm nie dozna zapewne żadnego podwyż- 
S Z G IllflL

Po połndnin udał się p. Tisza na trzytygo­
dniową knrację do Ostendy.

Z Pesztn donoszą, że ministei honwedów 
wezwał wszystkich aspirantów na oficerów w po- 
spolitem ruszeniu, którzy nkońzzyli przepisany 
knrs, ażeby na własny koszt brali udział w j e- 
s i e n n y c h  ć w i c z e n i a c h  h o n w e d ó w ;  
na żądanie otrzymają żołnierze piechoty mnndnry 
a kawalerzyści kouie rządowe. Podobne wezwanie 
do dobrowolnego brania ndzialu w ćwiczeniach 
onrony krajowej, ma wydać także austrjacki mi­
nister obrony krajowej.

^Auihasodor austrjacki w Berliuie, hr. S z e- 
e h  e n y u  przybył d. 18. bm . do Wiednia, to isa- 
luu p. S z ó g y e n y ,  pierwszy szef sekcyjny w 
ministerstwie spraw zagranicznych, mimo żo jego 
urlop dopiero z końcem bież. miesiąca npływa.

Delegaci r z ą d u  w ł o s k i e g o  do zawarcia 
t rak ta tu  h a n d l o w e g o  z A n s t r o - W ę g r a m i  
jlny sekretarz Ellena i dep. Lnzzatti konferowali 
we Wiedniu nieurzędowo z ministrem baudln 
Bacqnehemem, radcą Kalchbergiem i z p. Szfi- 
gyenim, a następnie złożyli wizytę hr. Kalnokie- 
mii. Wczoraj mieli się udać do Pesztn. Rozmowy 
były tylko ogólnikowe i odbijała się w nich chęć 
rządn włoskiego do zawarcia formalnego trak ta tu  
taryfowego, nietylko na podstawie najwyższej 
faworyzacji, wszelako do niewielkiej liczby towa­
rów ograniczonego. Z Pesztn mają delegaci włoscy 
udać się wprost do Paryża, także w sprawie od­
nowienia traktatu  handlowego.

Nie spełniło się zatem życzenie Anstro- 
Wegier, aby poprzód zawrzeć trak ta t  z N i e m c a -  
m i , tembardziej gdy na jesiennej sesji rajchstagn 
ma być poruszoną sprawa ponownego podwyższe­
nia era zbożowego. Niema też widoków, aby 
Niemcy zawarły z Austrją  trak ta t  taryfowy. 
Skończy się zapewne na najwyższej faworyzacji, 
t j .  że Anstr ja otrzymałaby wszystkie ustępstwa, 
jakieby Niemcy innym państwom poczyniły, ale 
żadnych specjalnych dla siebie.

W edług doniesień peszteńskich będą d e l e ­
g a c j e  w s p ó l n e  mniej więcej na koniec pa­
ździernika zwołane.

Ustanowiony świeżo przez cesarza m e d a l  
do noszenia na szyi dla znakomitych uczonych 
i artystów, podobny prnskiemn orderowi pour  
le m eriłe , został nadany 5 Węgrom, S Niemcom, 
1 Polakowi (Matejce) i 1 Słowieńcowi (Miklosi- 
czowi) —  z Czechów nikt medaln tego nie otrzy­
mał, pomimo że posiadają dzielniejszych artystów, 
niż Angeli lab Bencznr, a choćby Mnnkacsy, 
i niemniej znakomitych uczonych, jak dekorowani 
medalem Niemcy i Węgrzy. Tern bardziej w zra­
sta między Czechami oburzenie przeciw ministro­
wi oświaty, któiy przedłożył propozycję co do 
medaln.

„Snać p. minister — piszą dziennki cze­
skie —  zamieniał medal dla zasiąg około umie­
jętności a n s t r j a c k i e j  z medalem dla zasłng 
około umiejętności n i e m i e c k i e j ,  nie powi­
nien się przeto nżalać, jeżeli go coraz więcej za 
ministra nanki niemieckiej poczytujemy".

OrgaD klubu czeskiego H las N aroda  wystę­
puje przeciw zwątpieniu, rozmyślnie szerzonemu 
przez N a ro d n i L is ty  dla podkopania klnbn. W zy­
wa on naród czeski do pracy statecznej we wszy­
stkich kierunkach. „Dzielnie walczą Słowieńcy — 
już Deutsche Ztg. woła, że Niemcy utracili Lu- 
blanę, że walczyć muszą o Cylleję, że Jo Mari- 
borza dobierają się Słowieńcy, a kto wie, czy i 
w Gracn nie zażądają równouprawnienia. I  my 
też nie pracujemy napróżno. Zdobyliśmy Pragę, 
utwierdziliśmy się w Pilznie i da Bóg, postawimy 
na swojem wszędzie, gdzie żyjemy i naprzód się 
mszamy. H erbst załamywał ręce nad przyszłością 
„niemieckich" Bndziejowic i radził, tern dzielniej 
bronić Luomierzyc na północy i Krnmlowa na 
południa. 1 rzeczywiście, Bndziejowice będą nasze, 
jnż jesteśmy tam w stanowczej większości i nie 
odw.ócą tego żadne wrzaski . gwałtownictwa cen­
tralistyczne. Tylko nie objawiać słabości! Tylko 
nie zatrnwać narodn lamentami nad niedołęztrfem 
naszem i npadkiem!"

Książę Bismark nie jest obcy projektem, 
zmierzającym do utworzenia wielkiego bankn i 
zjeduoczenia się gorzeluików w celu z m o n o p o ­
l i z o w a n i a  s p i r y t u s  n. Widzi w tern wido­
cznie najpraktyczniejszy krok do monopolu rządo­
wego. Wrocławskie zgromadzenie fabrykantów spi­
rytusu otrzymało telegram od księcia Bismarka, 
w którym kaoclerz oświadcza, że dotychczas nie 
miał sposobności powziąć decyzji co do projektu 
bankn spirytusowego, ale że projekt ibd może 
liczyć na jego sympatje, gdyż go uważa za „przed­
sięwzięcie wielce pożyteczne".

W  Petersbnign zajmują się kola wojskowe 
bardzo żywo kwestją zaprowadzenia k a r a b i n u  
m a g a z y n o w e g o .  Większość specjalistów woj­
skowych jest  tego zdania, że karabin magazynowy 
wobec dzisiejszego karabinu rosyjskiego systemu 
Berdana nie przedstawia takich korzyści, aby 
warto było wydawać kolosalne sumy na nowe
uzbrojenie piechoty. Jen. Knropatkin sądzi, że 
karabin magazynowy tylko wtedy miałby wyższość, 
gdyby wynaleziono procL niedający dymu, i gdy­
by siła prochu użytą była odrazn do wyrzucania 
zużytego patronn, a włożenia nowego. Próby,
czynione niedawno w Krasnem Siole, zdają się
zapatrywania te potwierdzać. Strzelano magazy­
nowym karabinem sy3temn Mossin i karabinem 
Ber Jana z równym skntkiem, tak co do szybkości 
jak  i trafności strzałów. Przy dotychczasowym 
karabinie zastosowano jedyuie nowy, przez jene­
rała Wasmunda wynaleziony schowek na patrony, 
ułatwiający nadzwyczaj ładowanie karabinn. Cała 
reforma broni n piechoty skończy aię więc prawdo­
podobnie tylko na zaprowadzeniu ładownicy no­
wego systemn.

Dziennik: pisały o usiłowaniach pokojowego 
załatwiania nieporozumień m i ę d z y  W ł o c h a ­
m i  i A b i s y n i ą .  Obecnie donoszą z Londynu, 
że widoki tego pojednania są bardzo słabe. Rząd 
włoski stawia przedewszystkiem jako konieczny 
warunek, aby władca Abisynii nznał zwierzchni­
ctwo Włoch i oddał się pod jego protekcję w spra­
wach zewnętrznych. Rząd włoski chciałby zająć taki 
stosunek względem Abisynii, w jakim pozo taje 
Francja względem Tnnisn.

Zamiar gabinetn angielskiego, aby królowa 
wyraziła w proklamacji potrzeDę z g n ę b i e n i a  
n a i o d o w e j  l i g i  i r l a n d z k i e j ,  wywołał 
wielkie wrażenie w irlau %kięh kołach opozycyj­
nych. Utrzymują, że opozycja zaproponuje wysto­
sowanie adresu do królowej celem cofnięcia tej 
proklamacji, a w debacie nad tym wnioskiem we­
źmie udział Gladstone. S ta n d a rd  dowiaduje się, 
iż H artington i towarzysz* będą rząd popierali, 
a Chamberlain i tegoż stronnicy głosować bęaą 
przeciw proklamacji. Wszystkie dzienniki poranne 
z wyjątkiem D a ily  N ew s  pochwalają zgnębienie 
ligi narodowej.

Sprawa bułgarska.
Książę Ferdynand przybył d. 18. b. m. do 

Filipopola, bawił tam  trzy dni, a dziś stanąć ma 
w stolicy kraju, w Sofii.

Wśród gorąca tropikalnego, dochodzącego do 
45° R., wjeżdżał cały orszak Jo głównego miasta 
W. Rnmelii około godz. 7. wieczorem. Na czele 
jechał ks. Ferdynand na konin. Wojsko tworzyło 
szpaler Sto strzałów armatnich zw -stow ało  m ia­
s ta  zbliżanie się księcia. Przed miastem powitały 
go władze cywilne i wojskowe. Łnki powitalne 
utworzono z samrj prawie oroni, z dział, karabi­
nów i bębnów. Na środku miasta pod łnkiem try­
umfalnym powitał księcia na czele duchowieństwa 
metropolita Gierwazy. Następnie udano się do 
katedry, gdzie zostało odśpiewane Te deum.

Książę zamieszkał w prywatnym domu, gdyż 
konak książęcy nie je s t  jeszcze urządzonym. Mnó­
stwo ludu cisnęło się po ulicach. Grupy jaskrawo 
przyodzianych Turków, Greków, Bułgarów two­
rzyły bardzo malowniczy obraz.

Konsnlowie wywiesili dagi na konsulatach, 
oświadczyli jednak, iż czynią to ze względu na 
nrodziuy cesarza Franciszka Józefa. Książę przyj­
mował nazajutrz wiele depntacyj, programem 
objęte było także posłuchanie dla konsulów, gdy 
ci jednakże zjawili się jedynie w enarak terze  nie- 
nrzędowym, nie przyjął icAAsiążę

W Sofii poczyniono przygotowania do nad­
zwyczaj świetnego przyjęcia księcia. W  mieście 
ruch nadzwyczajny, wszędzie wznoszą się bramy 
tryumfalne i szpalery z chorągwi i kwiatów Bar­
dzo wiele z przedmiotów dekoracyjnych służyło 
kiedyś w tym samym cela dla księcia Aleksandra. 
Co wieczór bywają wspaniałe fajerwerki, muzyka 
i iluminacja, ale dotychczas jeszcze stan wojenny 
nie zniesiony, nie wrócona swoboda prasy i nie 
ogłoszona amnestja. Przypuszczają nawet, że to 
położenie dłngo jeszcze trwać będzie, bo nadanie 
amnestji wywołuje niebezpieczeństwa, a szczegól­
niej obawia się jej rzad, któremu amnestja spro­
wadziłaby na głowę całe chnrmy zaciętych nie­
przyjaciół. Je s t  więc zamiar, ażeby podobno tym 
tylko udzielać amnestji, którzy o nią będą prosili, 
a odstąpić od wydania amnestji ogólnej.

Przyjazd księcia przejedna wieln opozycjoni­
stów dawnych i przeszkodzi powstaniu nowych, 
lecz mimo to zaczuie się zacięta walka stron­
nictw, której książę zażegnać może nie zdoła, i 
wśród której sam nawet może paść ofiarą. Szcze­
gólniej nieprzyjazną może się dlań okazać partja 
radyla lna , nieprzyjazna dzisiejszemu minister­
stwu konserwatywnemu. Wobec tego wszystkiego 
utworzenie gabinetn napotyka na wielkie trudno­
ści. W ostatecznym razie pozostanie obecny ga­
binet pod uaczeluictwem b prezesa sobrani? 
Tonczewa.

Fre‘„.deńblatt i Presie zamieściły równo- 
brzmiące telegramy z Berlina, w których donoszą, 
że mocarstwa uważają jednozgodnie zachowanie 
się ks. Kobnrga jako pogwałcenie traktatu ber­
lińskiego, i że Rosja ani Turcja nie będą w tej 
sprawie interweniować, ale że mandat do inter­
wencji powierzony zapewne zostanie któremu z 
mocarstw, zapewne Włochom. Mocarstwa sądzą 
jednak, że zanim zostanie powzięte ostateczne po­
stanowienie, sytuacja w Bnłgarji gwałtownie się 
zmieni przez wewnętrzną katastrofę w tym kraju.

N ord  upewnia, że Rosja zachowywać się bę­
dzie wobec Bnłgarji z możliwą rezerwą.

Inaczej zapatrują się na sytuację Petersb. 
W ied. Zapewniają one, iż protest Rosji przeciw 
dzisiejszemu porządkowi rzeczy w Bnłgarji jest 
pierwszym krokiem do porzneenia roli biernej, 
jaką w tej sprawie dotychczas odgrywała Rosja. 
Zresztą — powiada gazeta — fakta same rozwią­
zują ręce rządowi rosyjskiemu.

„Rzeczywiście, owe słnszne względy, które 
dyktowały Rosji konieczność trzymania się roli 
biernego obserwatora wypadków, nigdy nie miały 
i nie mogły mieć znaczenia bezwarunkowego, za­
leżąc od okoliczności chwili, i wpływ ich może 
ustać wówczas, kiedy interesa Rosji zmuszą ją  do 
działania czynnego. Stojąc na grnncie prawa, któ­
re skłaniało ją  dotychczas do szanowania traktatu  
berlińskiego, dopóki byl on również szanowany 
przez Europę, polityka rosyjska może odtąd uwa­
żać siebie za zupełnie zwolnioną od zobowiązań, 
wkładanych na nią przez traktat, jeżeli Enropa 
nie zechce przywrócić go w całości, ku czemn 
byłoby w danej chwili potrzobnem coś więcej nad 
nieprzychylue odezwy gazet oficjalnych o wypad­
kach w Bułgarji. Jak  wszystko na świście, zami­
łowanie pokojn przez Rosję ma swoje granice, któ­
re przeszedłszy, polityka wroga nam, samą siłą 
faktów, wysnwa Rosję ze sfery obserwowania bier­
nego. Reznltaty formalnego nchylenia trak ta tn  ber­
lińskiego przedewszystkiem innsiałyby się odbić 
na interesach tego mocarstwa, które miało na j­
więcej obowiązków i największą możność faktyczną 
utrzymania porządku na półwyspie Bałkańskim — 
porządku, gwarantowanego w t raktacie berlińskim."

Następnie gazeta ostrzega, iż łatwo może 
nastąpić zajęcie Bnrgasn i Warny, jako punktów, 
z których Rosja mogłaby wpływać na bieg wy­
padków bułgarskich.

G razdan in  drwi dalej z ks. Ferdynanda i 
twierdzi nie bez politycznej bystrości, że Zupełny 
tytnł nowego księcia bułgarskiego mógłby być 
następujący : „L dopuszczenia Bożego, z niewoli na­
rodn, za błogosławieństwem papieża, z tajemnej 
poręki Anstrji i obojętności Niemiec, My F erdy­
nand 1 ., książę bułgarski itd."

Nota, przesłana zaraz po przybyciu ks. Ko- 
bnrskiego do Bnłgarji przez rząd turecki do wszy­
stkich jego przedstawicieli u dworów europej­
skich, brzm i:

„Porta nwaia wjazd księcia Koburskiego i 
jego intronizację za ak t  nielegalny. Niezwłocznie 
po otrzymania wiadomości o przygotowaniach, 
czynionych przez księcia, Porta  wszelkich doło­
żyła nsiłowań, by nie dopnścić do aktn, zagraża­
jącego kwestji bułgarskiej nowemi komplikacja­
mi. Wszelako wszystkie środki, majace zapobiedz 
temn gednemn pożałowania faktowi, pozostały bez 
skntkn. Wobec więc nowych tych zawikłań, Por­
ta uprasza gabinety mocarstw, podpisanych na 
traktacie berlińskim, ażeby nrzędownie udzieliły 
Porcie swych poglądów w celu wspólnego rozwią­
zania kwestji bułgarskiej na podstawie t rak ta tu  
berlińskiego.*

Polit. Corr. dowiaduje się, że Rosja nam a­
wiała egzarchę bułgarskiego Józefa, ażeby wydał 
do kleru kurrendę przeciwko księciu Ferdynan­
dowi. Egzaicha odmówił jednak, zasłaniając się 
swem wyłącznie religijnem powołaniem.

H at. Ztg. zapewnia, że do wyjazdn i objęcia 
tronn bułgarskiego namawiała ks Ferdynanda je ­

dynie matka jego, księżna Klementyna, cała ro­
dzina książąt KobnrsKich była zresztą temn prze­
ciwna, a starszy brat, ks. Filip, zerw ił nawet 
wszelkie stosunki z Ks. Ferdynandem.

Ankieta szkolna.
D. 2- , b. m. zebrać się ma w Wydziale k ra ­

jowym ankieta szkolna, złożona z członków komi­
sji szkolnej i dobranych z zewnątrz ekspertów. 
W skład ankiety wchodzą pp. Stanisław Badeni, 
Michał Bobrzyński, ks. J .  Czartoryski, Euzebiusz 
Czerkawski, ks. bisk. Dunajewski, Wojciech Dzie- 
dnszycKi, W. Łoziński, Józef Majer, Antoni M ałe­
cki, Tadensz Piłat, Mieczysław Rey, J .  Romań­
czuk, Tauensz Romanowicz, Z. Sawczyński, ks. 
bisk. Solecki, Stan. Tarnowski, Lndwik W ierzbi­
cki, Frydryk Zoll i Władysław Zajączkowski.

Na pierwszem posiedzeniu z d. W f grndnia 
zr. wybrano trzuch referentów i powieizono im 
projekty nstaw, opracowane na podstawie nchwał 
sejmowych i dawniejszych ankiet przez p. Oktawa 
Pietrnskiego. Ustawę o zakładaniu i utrzymywa­
niu publicznych szkól Indowych i o obowiązku 
posyłania do nich dzieci, objął do zbadania dr. 
Enzebinsz Gzerkawski. Ustawę o stosunkach pra­
wnych stanu nauczycielskiego w publicznych s z k o -  
łach Indowych, powierzono dr. Stanisławowi hr. 
Badeniemn. Ustawę o władzach nadzorczych m ie j­
scowych i okręgowych dla szkól ludowych powie­
rzono dr. Michałowi Bobr/.yńssiemu.

O ile uam wiadomo, przedłożył tylko d. S ta ­
nisław Bideni Wydzs iłowi krajowemu specjalny 
elaborat w zakresie swego referatu. Referiu ten 
został udzielony jeszcze z końcem lipca de zaopi­
niowania Radzie szkolnej krajowej i rozesłany 
członkom ankiety.

Staranną tę i ważną pracę b. członka Rady 
szkolnej kraj., oparta na znajomości rzeczy i prak­
tyce dotychczasowej, podajemy tn w ca łośc i:

O m ianowaniu n a n c z y c ie li:
a) Posady nauczycielskie uadaje stale Rada 

szk. kraj., a to albo na podstawie terna przedsta­
wionego przez Radę szk. okr., która je nłoży po 
wysłuchaniu miejscowej Rady szkolnej, albo na 
podstawie prezenty udzielonej przez uprawnioną 
do tego gminę lnb osobę.

Tymczasowe nadawanie posad nauczyciel­
skich należy do Rady szk. okr.

b) Nanczycieli, utrzymywanych cr.łkowicie 
z fnndnszn szkolnego krajowago, miannje bezpo­
średnio Rada szk. kraj.

Gmina, obszar d woiski, korporacja, insty tu­
cja, powiat lnb osoba prywatna, jeżeli ntrzymnje 
szkołę wyłączn,e własnym nakładem, ma też wy­
łączne prawo prezentowania nanczycieli.

To prawo ma także gmina, która uiszcza 
na płacę nauczyli prestację w wysokości pokry­
wającej przynajmniej 75%  wydatku na płacę na­
nczycieli, a prestaeja ta jest  przynajmniej dwa 
razy wyższą od tej prestacji, którąby gmina z mocy 
ustawy płacić miała.

Pod tym samym warunkiem przysłngnje ta ­
kże prawo prezentowania nanczycieli obszarowi 
dworskiemu.

Dawuiejsze prawa prezentowania nauczycieli 
przyznane na podstawie aktów fundacyjnych, po­
zostają i nadal w swej mocy pod warunkami 
w obecnej nstawie określonymi.

c) Rada szk. okr. ogłosi najdalej w 14 dni 
po opróżnienin posaay nauczycielskiej konkurs-,

d) Rada szk. niiejscowa przedłożyć ma opi­
nię, a uprawnieni do prezentowania prezentę n a j ­
dalej do 4 tygodni od dnia doręczenia im listy 
kompeteutów, gdyż w przeciwnym razie Rada 
szk. okr. przedłoży propozycje Radzie szk. kraj. 
z pominięciem Rady szk. miejscowej, a względnie 
uprawnionych do prezentowania.

Przy prezentowaniu nfleży się ściśle kiero­
wać zasadą, że przy równej kwalifikacji rozstrzyga 
czas służby kompetentów, aby tym sposobem umo­
żliwić nauczycielowi posunięcie na wyższy stopień 
płacy.

10) R U M U N IA
( 1 8 5 5 — 1 8 7 0 ) .

N a  tle  w sp o m n ie ń
skreślił

W Ł A D Y SŁ A W  D U N IN .

(Ciąg dalszy).

Nadaremnie szukałem odpowiedniego zajęcia 
w Paryżu gdzie przebyłem trzy miesiące. Naresz- 
cie treść odpowiedzi, jakie otrzymałem z Kon­
stantynopolu i Bukaresztu, była pomyślną i zachę­
ciła mnię do przyspieszenia wyjazdu.

Było to w lutym. Pora rokn nie nęciła je ­
szcze turystów, to też uiew;eln pasażerów zebrało 
się na dworen kolei żelaznej : „Paris-Lyon-Medi- 
terranee."

W Marsylji, dokąd przybyliśmy wc.esnym 
raukiem, stanąłem w pierwszym l e p s z y ^  skro­
mnym hotelikr, niedaleko portu i w najbliiszem 
sąsiedztwie owej słynnej z ruchu ^ .-n ieczystośc i 
Canabiere. Pragnąłem najpierw odświeżyć się nieco 
po podróży, a następnie zobaczyć morze i statek, 
któremu wkrótce miałem się powierzyć na pr!;e.  
ciąg siedmiu dni.

S tatek „Danube" o d p ł y ń  0 5 . wieczorna. 
Chociaż nie byłem nowicjuszem w odbywan,n po­
dróży, to jednakże nlegajńc, jak  wielu innych, 
mimowoli paraksyzmowi de la  fe-ore da bateau 
t. j. obawiając się spóźnienia, stawiłem 8’? Ju 
dwiema godzinami przed oznaczonym czasem na 
pokład i przedłożyłem moje papiery kapitano^1' 
który był tak grzeczny, że mi wyznaczył tnżobok 
siebie osobną kajntę, urządzoną z wielkim kom­
fortem, a obliczoną, jak  zwyklet ua czterech po­
dróżnych. Baidzo m a  w dnszy byłem Za p o ­
wiązany.

Zwolna zaczęli się sjeżdżać inni podróżni, 
w niewielkiej jednakże liczbie, w towarzystwie 
krewnych i znajomych, którzy ieh na statek od­
prowadzali. Dwaj Anglicy, dwóch 0 0 .  Jezuitów, 
jakiś kupiec marsylijski, handlujący dywanami 
francuskiego wyrobn, dwie pary małżeńskie, które 
zaraz na wstępie separowano, umieszczając panie 
i panów w osobnych kajutach, jakiś dygnitarz 
francuski — sądząc po wstążkach od orderów — 
i dwóch Włochów, powracających do Messyny — 
oto i całe nasze towarzystwo podróżne.

■) czwartej ozwał się % pokladn pierwszy 
sygnał dzwonkowy do odjazdu, a zarazem dano 
rozkaz do podniesienia kotwicy. Gdy się ście­
mniło, spuszczono flagę, a na szczyty masztów po­
dciągano zapalone latarnie. Słnżba krząta ła  się 
około ostatnich przygotowań do odjazdu. Kapitan 
wstąpił na galeryjkę pomostową, oficerowie, s ter- 
Lj,cy i majtkowie naprzyznaczone im miejsca, & z 
uderzeniem godziny piątej, ozwał się trzeci sygnał 
dzwonkowy, t ua p'0 n im świst maszyny parowej, 
poczem majestatycznie wyruszył statek z przystani.

Niebo było pokryte chmurami, z poza któ­
rych rzadko i na chwilkę wychylał się
księżyc w drugiej 8wej kwadrze. Wicher się wzma­
gał, podczas gdy statek, kołysany coraz mocniej 
wzbierającemi ustawicznie falami wpływał na peł 
ne morze.

Trndno nie przyznać, że po kilkn dniach 
monotonnośc morza zaczyna jnż nużyć, gdy na 
całym widnokręgu daremnie sznka się przedmio­
tu. na k t ó r y m b y  bodaj ns chwilę oko spocząć mo­
gło. W  ciąg“ P1(?cin dni żeglngi, które oddzielają 
Marsylię od M088yny> spotkaliśmy zaledwie dwa
statki.
, . Piątego dnia P" połndnin ozwał się na pokła- 
z,« okrzyk: „ l ą d /  zamm Jeszcze ląd ten niewpra- 
a e m okiem zwyki0g° podróżnika dojrzeć można 

mAni- D°piero prz0Z 8zk,a m <>głem na tle firma- 
7a je ż ą c eg o  się z przestworem wód zobaczyć 
, J  Wujące się kontnry, które zwolna wprawdzie, 
łka ł i a t -  wyraźniej nabierały ór i
skał. jak10lai ff dziklch jakichś poszarpanych, a

jednak tak malowniczych liniach, piętrzą się brze­
gi Sycylii i Ralabrji.

Przed dobiciem do portn mieliśmy jeszcze 
do przypłynięcia dość niebezpieczną przestrzeń, t. 
zw. ciesuiny messyńskiej, czyli owej strasznej 
„Scylli i Charybdy" starożytnych.

Zaraz przy wjeżdzie do portn oświadczył nam 
kapitan, że zabawimy, ile możności JaL nujkróciej

Po trzy godzinnym przestanku wyrószyliśmy 
w dalszą podróż. Odtąd morze stawało się coraz 
niespokojniejsze, bnrza potęgowała się coraz bar­
dziej, nie opuszczała nas aż do samego Konstan­
tynopola, a szalała już formalnie na morzu Joń- 
skiem, w zatoce koryntekiej, szczególnie zaś na 
morzn Egiejskiem. Bałwany morskie zalewały po­
kład, woda wciskała się do wnętrza i potrzeba ją  
było co chwila wyczerpywać; to też cala służba 
okrętowa była w ustawicznym rnchu.

„Danube" przebywał okropne chwile, a gro­
zę niebezpieczeństwa powiększał ryk morza, prze­
raźliwy świst wichru i przeszywający do głębi 
jęk chorych, W kajucie było jakoś straszno i du­
szno, to też większą część dnia i nocy Spędzałem 
na pokładzie.

Wśród strasznej bnrzy zawinęliśmy popołu­
dniu do portu w Pirejn, zkąd wedłng zapowiedzi 
kapitana nie mieliśmy wyruszyć dalej aż dopiero 
nazajutrz rano.

Zapowiedziana przerwa w żegludze, pozwa­
lała pasażerom wysiąść na ląd Korzystając z tego 
zwiedziłem Ateny.

Droga z portn pirejskiego do miasta, rozło- 
żouego na całym łancnchn wzgórz, okalających 
płaszczyznę Attyki pomiędzy rzekami Illissos i 
Kefissos. Tu i ówdzie sterczą jeszcze szczątki da­
wnych mnrów fortecznych, a dawną świątynię Jo ­
wisza, wzniesioną przez cesarza Hadrjana  oznacza 
po dzA dzień kilkanaście wcale jeszcze dobrze 
utrzymanych kolnmn. Na szczególną nwagę zasłu­
guje starożytne a w ostatnich czasach zrekonstru­
owane Akropolis, następnie dzisiejszy zamek kró­
lewski, gmach uniwersytecki, parlament, obserwa- 
torjnm astronomiczne, szczególnie zaś gmach aka­

demii, wzniesiony z pysznego pentelijskiego mar- 
murn, według planu zaszczytnie znanego archi- 
tekty wiedeńskibgo, Hansena.

Na wzgórzn, gdzie niegdyś wznosiła się 
świątynia Minerwy, stoi dziś pałac poselstwa fran­
cuskiego, zkąd przecudny otwiera się widok na 
całą okolicę.

Po zwidzeniu pięknego ogrodu królewskiego, 
gdzie drzewa były jnż w pełnym kwiecie, a na 
polach kwitła pszenica ( 12. lntego), ruszyliśmy 
z powrotem do Pirejn.

Wyznaję, że mieszkańcy stolicy i w ogóle 
cała  nowogrecka ludność nie szczególne zrobiła na 
mnie wrażenie. Być może, że na ten ujemny sąd 
wpływało wspomnienie przechowywanych z piety­
zmem w pamięci bohaterów flomerowskich, od 
których o całe niebo odbiegło dzisiejsze pokolenie. 
Wydało mi się ono jedną wielką giełdą handlową, 
knpczącą wszystkiem i za każdą cenę.

Na arodze do Pirejn, już poza mnrami mia­
sta, dojeżdżając do jakiegoś baraku kantynonego, 
usłyszałem tony katarynki. Wsłuchując się w co­
raz wyraźniej występującą melodję, zaledwie wie­
rzyłem własnym uszom, że ua ziemi Helenów 
słyszę nasze pieśni narodowe ! Przed Katarynką 
stało kilkanaście osób obojga płci, a katarynkarz, 
ohracajac machinalnie korbą, wygrywał „mazurka 
Dąbrowskiego", „Z dymem pożarów" i „Boże coś 
Polskę" i a pewnością ani się spodziewał, że na­
grodzoną kilkoma denarami z kalety obojętnych 
zapewne słuchaczów grą swoją, wywołał łzę w oku 
tnłacza, błąkającego się bez winy po obcych lą­
dach i morzach...

Zatrzymaliśmy nasza dorożkę przed grajkiem, 
aby po franka rzacić na tacę.

— G ragia m ilost p a n e ! —  odrzekł nam 
w podziękę, mięszając język włoski z czeskim, 
a następnie opowiadał, że na czele własnej kapeli 
złożonej z kilkunastu członków obo;ga płci, opu­
ścił Pragę, ndając się na wschód, a teraz po wie­
lu przygodach został się sam jeden.

Biedny Czech, mogąc z „bratem słowiani­
nem" rozmówić się w rodzinnym swoim języku

na g r e c K i n j  ziemi, rozpłakał się rzewuemi łzami, 
a na rozstanie założył nowe kręgi w swej kata­
rynce i zagrał najprzód pieśń: „Kdedomuw mnj". 
a potem krakowiaki. Odjeżdżających i znikających 
mn z oczu, dognał nas jeszcze refrenem z Marsy- 
lianki : A u x  arm es citoyens!

O świcie, kiedy dzięki ciszy portowej zaży­
waliśmy jeszcze błogiego snn, opuścił „Daunbe" 
przystań pirejską. Sznm wichru, ryk bałwanów 
morskich i gwałtowne kołysanie się statku, prze­
budziły nas. Było to jnż na peluem morzn.

Przez cały czas podróy naszej z Aten do 
Konstantynopola, byliśmy wystawieni n? szalejącą 
formalnie bnrzę morską i tylko dzięki doświadczo­
nemu pilotowi, opływając cały łańcuch większych 
i mniejszych wysp minęliśmy szczęśliwie najnie­
bezpieczniejsze dla statków miejsca.

Zaledwie stanęliśmy w Daraanelach, gdzie 
się okręt nasz dla oddania poczty przez godzinę 
za tr /ym ał, wypogodziło się niebo, wiatr ustał, a 
uciszone morze przybrało spokojuą przejrzysią 
powłokę źwierciadła. Trwało to jednakże uiedłngo, 
bo kiedyśmy minąwszy Galipoli zaledwie wydo­
stali się z cieśniny i wpłynęli na morze Marmora, 
zerwała się pod wieczór nanowo straszliwa bnrza 
z grzmotami i piornnami.

Dziwne jakieś wrażenie wvwarł na muie 
widok Dardanelów, tego wązkiego przesmyku, bę­
dącego główuą obroną stolicy państwa ottomań- 
skiego. Cieśnina ta może w razie danym być za­
mkniętą łańcuchami, celem zatrzymania statków. 
Chcąc dostać się na Bosfor, musiałyby one pier­
wej złamać tę linię obrouna. co na wypadek ró­
wnoczesnego zatopieuia torpedów przedstawiaiooy 
zadanie prawie niewykonalne, tern bardziej, że 
i od strony morza Czarnego może Bosfor w ten 
sam sposób być zabezpieczony.

Na obronę przed nieprzyjacielem, nadciąga­
jącym stroną lądn ma nadto Bosfor ufortyfikowa­
ne wzgórza btambnłn.

(C. d. n.)
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e) Jeżeli Ri i a  szkolu* kraj >wa uzna, że 
kandydat prezentowany jest nieodpowiedni, lub że 
przy dokonanym wyborze nie kierowano się zasa­
dą, w literze d) wyrażoną, w takim razie zwróci 
akta Radzie szkolnej okręgowej z przytoczeniem 
powodów, dla których przedstawionemu patentu 
odmawia, i wezwie Radę szk. okr., by zażądała 
przedstawienia godniejszego kandydata z pośród 
ubiegającyeh się.

Gdy powtórnie, czy to ten sam, czy też in­
ny, na tę posadę nieodpowiedni przedstawiony zo­
stanie, natenczas Rada szk. kraj. zamianuje je­
dnego z poleconych przez Radę szk. okr.

Jeżeli Rada szk. kraj. nzna, że terno kan­
dydatów, przez Radę szk. okr. przedstawione, jest 
nieodpowiednie, zwróei je Radzie szk. okr. do 
przedstawienia innego terua, a ostatecznie zam ia­
nować może i z poza terna, jeżeli żadnego z po­
między kandydatów, umieszczonych w ternie, nie 
nzna za odpowiedniego.

W  szkołach o dwóch lub więcej klasach po- 
atanawia Rada szk. kraj. na wniosek okręgowej, 
który z mianowanych nanczycieii ma pełnić stale 
obowiązki kierownika szkoły,

f) Nanezyciela stałego, tak  mianowanego na 
podstawie prezenty, jak  i z terna, może Rada 
azk. kraj. ze względów ałnżbowych przenieść na 
inną posadę pod waiunkiem, by nauczyciele przy
tern nie ponosili uszczerbku w pobieranej przez
nieb płacy.

Nauczycielowi, pizeniesionemu ze względów 
służbowych, należy się zwrot kosztów przeniesie­
nia, których wysokość oznacza Rada szk. kraj.

Rekurs lub przedstawienie przeciw przenie­
sieniu ze względów służbowych nie mają mocy 
odraczającej

Nauczyciela, przeniesionego z nrzędu, nie 
można umieszczać na posadzie, której nadanie za­
leży od prezenty, dłużej jak przez lat dwa.

O płacach  i innych służbo w y  cli k orzy­
ściach  nauczycieli.

a) Roczne płace naaczyeieli publicznych Bzkół 
ludowych dzielą się na następujące klasy :

W a z k o ł a c h  p o s p o l i t y c h .
I. klasa we Lwowie i Krakowie w połowie 

posad 900 zł., w drugiej połowie 800 zł.
I I .  klasa w gminach z ludnością po nad 

10.000  600 zł.
I II .  klasa z ludnością od 6.000  do 10.000  

500 zł.
IV. klasa w gminach miejskich z lndueścią 

od 2 .0 0 0 -6 .0 0 0  450 zł.
W klasach II., I I I .  i IV. pobierać bedzie 

nanczyciel dodatek na mieszkanie, wynoszący 1 0 °/, 
płacy, o ile nanczyciel w myśl ustawy nie jest 
nprawniony do żądania mieszkania, a względnie 
relntnm na mieszkanie.

W klasie V., we wszystkich gminach m ie j­
skich wynosi plaea nauczycieli w szkołach samo­
istnych 300 zł.

W każdym okręgn szkolnym połowa nauczy­
cieli rzeczywistych tej kategorji, pobierać będzie 
w miarę zasług dodatek, wliczalny do emerytury, 
w rocznej kwocie 50 zł., kióry przyznawać będzie 
R a d t  szkolna krajowa na wniosek Rady szkolnej 
okręgowej

Dodatek ten przyznawany będzie przede- 
wszystkiem nauczycielom, którzy przez la t  10  w 
jednej i tej samej szkole z dobrym skntkiem 
pracnją.

Dodatek przyznawany będzie z nrzędu bez 
podania nauczycieli.

W s z k o ł a c h  w y d z i a ł o w y c h
klasy i płace pozostają niezmienione.
Podział na k las ;  uskntecznia Rada szk. kraj. 

na podstawie nrzędownie ogłoszonych rezultatów 
ostatniego spisu lndności i rewiduje go po każdym 
ponownym spisie.

Płaca młodszego nanezyciela, bądź stale, 
bądź tymczasowo nstanowiouego, wynosi 60°/0 
płacy nauczyciela szkoły, przy której młodszy 
nauczyciel pełni służbę. W żadnym jednak razie 
nie może być niższą od 200  złr.

P łaca  młodszego nauczyciela, zawiadującego 
stale szkołą filialną, nstanawia się ua 250 złr. 
rocznie.

Wszystkie powyższe kwoty należy uważać za 
mininunm stałych rocznych płac nauczycielskich.

W  uwzględnieniu szczególnych stosunków 
pojedynczych miejscowości, może Rada szk. kraj. 
za zgedą Wydziału krajowego podnieść place na­
uczycielskie dla tych miejscowości.

Zarządzenia te wchodzą w wykonanie, skoro 
potrzebue na to fundnsze sejm krajowy uchwali.

b) Dodatki pięcioletnie i dodatki za kiero­
wnictwo pozostają niezmienioiB w myśl art. XII. 
i X III .  obecnej ustawy.

c) W każdej szkole wydziałowej, tudzież 
w każdej szkole Indowej pospolitej, o czterech 
lub więcej klasach, katecheta pobierać będzie za 
regularne udzielanie uanki religii stałe wyna­
grodzenie, jeżeli liczba uczniów jego wyznania 
w tej szkole lub łącznie z innymi szkołami In­
dowymi w tej samej miejscowości, w której ma 
ndzielać nauki religii, przenosi 80.

Wynagrodzenie to wynosić ma w szkołach 
wydziałowych od 200 do 350 zł., a w szkołach 
pospolitych od 100 do 240 zł. i będzie przyzna­
wane, jeżeli katecheta ndziela nanki religii w 
liczbie godzin na tę naukę planem przeznaczonych 
i miewa nauki niedzielne i świąteczne.

Wysokość wynagrodzenia, w granicach nsfca- 
wą oznaczonych, będzie wyznaczać Rada szk. kraj. 
na wniosek Rady szk. okr. w miarę godzin nanki 
religii faktycznie udzielanej.

Nauczycielom religii wyznania mojżeszowego 
może być wynagrodzenie za nankę religii jedynie 
wtedy przyznane, jeżeli udowodnią, że uzyskali 
patent klasyfikacyjny na nanczycieii szkół Indo­
wych i zdali z dobrym skutkiem egzamiu kwali­
fikacyjny do udzielania nanki religii.

Udzielanie nanki religii przez świeckich na- 
ucsycieli szkół Indowych w tych szkołach, w któ­
rych nie ma ustanowionego osobnego katechety, 
lab  w których duszpasterz sam nanki religii nie 
ndziela, wlicza się tymże do obowiązkowych go­
dzin nanki.

Wynagrodzenie za naukę religii pokrywane 
będzie z tychsamych funduszów, z których po­
krywa się płaca nanczycieii szkół ludowych.

d) W razie potrzeby tymczasowego zastę­
pstwa nanezyciela, pobiera zastępca odpowiednią 
płacę młodszego nauczyciela. Zastępca, będący na­
uczycielem tejsamej szkoły, pobiera za każdą go­
dzinę nanki, udzielanej po nad obowiązkowe 30 
godzin tygodniowo, pół procent płacy miesięcznej 
połączonej z posadą, na której przebywa.

e) Każdemu dyrektorowi, kierownikowi szkoły 
tudzież nauczycielowi, także młodszemu nauczy­
cielowi, który sam jeden w szkole nancza, należy 
sie stosowne wolne mieszkanie, ile możności 
w bndynkn szkolnym. W braku pomieszkania na­
leży im się z funduszu szkolnego miejscowego 
wynagrodzenie, którego wysokość oznaczy Rada 
zzk. okr.

W gminach wiejskich należy się nauczycie­
lowi jeden lub dwa morgi ogrodu do nżytku wła­
snego. O ile ogrodn tego gmina lub obszar dwor­
ski nie dostarczy dobrowolnie, pokryje fundusz 
szkolny miejscowy koszta dzierżawy odpowiedniego 
ogrodu.

Gdyby w pojedynczych wypadkach dostar­
czanie lnb wynajęcie ogrodu dla nauczyciela było 
niemożliwe, co przez Radę szk. okr. ma być 
stwierdzonem, nie ma nauczyciel prawa do żąda­
nia wynagrodzenia z powodu braku ogrodu.

Czysty dochód z ogrodu, wykazany według 
zasad katastralnych, wlicza się, po strąceniu po­
datku ginutowego wraz z dodatkami, do płacy na­
uczyciela, je ie li strona, która dobrowolnie ogród 
d o ta rczy ła ,  inaczej nie zastrzeże.

(Dok n.)
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Reforma gminna.
(Ciąg dalszy).

W kwestji powiększenia powiatów objawiły 
się dwa zdania .

Jedni utrzymywali, że powiększenie powia­
tów powinno być orzeczone ustawą dla całego 
kra ju ;  drndzy byli zdania, że powiększenie po­
wiatów winno być pozostawione żądauin pojedyn­
czych powiatów.

Za zdaniem pierwszem oświadcza się tylko 
pięć g łosów; za drągiem — większość.

W kwestji zmiany ustaw przez sejm w roku 
1869 uchwalonych demonstracyjnie — uchwalo­
no, że uniesaukejonowana uchwała sejmn w spra­
wie dawania egzekucji politycznej uchwałom Rad 
i wydziałów powiatowych, odpowiada potrzebie 
kraju."

W sprawie stosunku władz autonomicznych 
do władz rządowych, uchwalono jednomyślnie na-“ 
stępującą rezolncję, która podówczas miała poli­
tyczne znaczenie :

21) Zespolenie władz autonomicznych z wła­
dzami rządowemi należy uczynić zależnem od 
stanowiska rządn krajowego i jego stosunkn do 
władz centralnych w monarchii, przy dzisiejszych 
zaś stosunkach należy rzecz pozosta wić in  sta tu  quo.

Obrady tej pozasejmowej komisji skończyły 
się dnia 19. marca 1870 r. W sierpniu r. 1870 
zgromadził się sejm, któremu jeanalr Wydział 
krajowy nie przedłożył szczegółowego wyniku o 
uchwałach w obradach komisji. W skutetr tego 
na posiedzeniu sejmn z dnia 29. sierpnia 1870. 
poseł Julian K i r c h m a j e r  następnjący wnio­
sek podał do laski marszałkowskiej:

„Zważywszy, że W. sejm na przeszłoroeznej 
kadencji polecił Wydziałowi krajowemu zwołanie 
komisji ankietowej, celem zbadania głównych nie­
dostatków obecnie istniejącej ustawy gminnej 
i objawienia zdania co do zmian potrzebnych;

zważywszy, że obecna nstawa gminna, po­
trzebom i właściwościom kraju naszego znpełnie 
me odpowiada;

zwaiywjzy, że cały kraj z niecierpliwością 
oczekuje reformy ta k o w e j;

Wysoki sejm uchwalić raczy :
„Sejm poleca komisji gminnej z dziewięciu 

członków z całego sejmn wybrać się mających 
złożonej, b y  u w a g i  p o c z y n i o n e  p r z e z  
k o m i s j ę  a n k i e t o w ą ,  d o k ł a d n i e  z b a ­
d a ł a  i sprawozdanie z wnioskami odpowiedniemi 
do zmian potrzebnych sejmowi przedłożyła".

Komisja gminna z tego polecenia wywiązała 
się, wszelako sprawa pozostała nie załatwiona.

Wydział krajowy nie przedłożył swych wnio­
sków, wychodząc z zapatrywania, że kwestja przy­
szłego stanowiska rządu krajowego będąc obecnie 
w innem stadjum, na korzyść naszą rozstrzygniętą 
zostanie, był przeto zdania, że przedłożenie wnio­
sków komisji, dążących jedynie do niektórych 
zmian w nstawie gminnej, a nie zawierających 
zasadniczej z m ia n ,  nie były wówczas (r. 1871) 
na czasie.

W  rok póź-iej na posiedzeniu Sejmu dnia
19. września 1871. uczynili posłowie Ziemiałko- 
wski, Kabat i Chr:">"->vski, następujący wnioski: 

„Zważywszy, że i- raźniejsza organizacja gm i­
ny jest wadliwa, uie zapewnia bezpieczeństwa 
osób i własności, i w ogóle nie zabezpiecza utrzy­
mania porządka społecznego;

Zważywszy, ż> bez dobrego urządzenia gm i­
ny wszelka dalczn organizacja kraju jest niemo­
żliwa ;

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
§, 1. Sprawowauie policji miejscowej i tak 

zwany poruczony zakres działauia gminy, przeno­
si się na okręg gminny.

§. 2. W tym celu z gmin i obszarów dwor­
skich będą ntworzone okręgi gminne; przyczem 
należy mieć wzgląd, aby liczba lndności i rozle­
głość każdego okręgu gminnego odpowiadała po 
wyższemu jej zadaniu.

§. 3. Sejm wybierze komisję z 9. członków, 
która na podstawie powyższych zasad ogólnych 
wypracuje szczegółową ustawę i takową Sejmowi 
przedłoży w jak najkrótszym czasie."

Wniosek ten podpisali prócz wnioskodawców: 
3anm, F Hoszani, Tettmajer, M, Popiel, Aeopso- 
wicz, Golejewski, Mikołaj Wolański, Horodyski, 
Włodzimierz Łoś, Firlej, Dąbrowski, Wereszczyó- 
ski, J .  Klaczko, Dr. Weigel, Guiewosz, Kamiński, 
Smolka, Dzwonkowski, Emil Torosiewicz, Czajko- 
w ki Rntowski, Szeptycki, Borkowski, Kirchmajer, 
Sawczrński, S iławiński, J .  Szujski, Waleriau Po- 
dlewski

Wniosek odesłano do komisji gminnej, któ­
ra wypracowała swe snrawozdanie, jednakże spra­
wozdanie komisji gminnej w tyra nrzedmiocie 
z powoda brakn czasu na wniosek Zybl kiewicza 
usuni- to z porządku d/.iennego d. 17. paź iziemi- 
ka 1871.

(C. d. n.)

Z Izby sądowej.
L w ó w  d. 22 . sierpnia.

(Proces ta jn y .)
W sprawie tej ogłoszono onegdaj o godzinie 7. 

wieczorem przy drzwiach otwartych wyrok, mocą któ­
rego Piotr Kupczak, Jan Koźmiński i Mikołaj Basaj- 
czuk u w o l n i e n i  z o s t a l i  od zarzuconej im zbro­
dni gwałcenia religii i występku naruszenia spokoju 
i porządku publicznego, jako też wyszydzania nauk 
kościoła katolickiego i uchybiających wyrażeń o Mat­
ce Boskiej; nadto uwolniony został Kuźmiński od za­
rzutu popełnienia zbrodni majestatu a Basajozuk zbro­
dni oszustwa.

Natomiast z a s ą d z i ł  trybunał B a s a j c z u k a  
za rozszerzanie zakazanego pisma „Mołot" n a  g r z y ­
w n ę  w k w o c i e  50 zł. w razie nieściągalności na 
areszt 10-dniowy, a M o j ż e s z a  I z r a e l a  K r a ­
m e r a  za zbrodnię gwałcenia religii z §. 122 
u k. popełnioną przez bluźnierstwa przeciw Bogu i

Chrystusowi na s z e ś c i o t y g o d n i o w e  z w y ­
k ł e  w i ę z i e n i e .

Z wyczerpujących motywów głoszonych przez prze­
wodniczącego p. radcę Malarkiewicza dowiedzieliśmy 
się, że wyrok uwalniający trzech pierwszych podsą- 
dnych od zbrodni gwałcenia religii nastąpił dlatego, 
ponieważ „trybunał z toku przeprowadzonej rozprawy 
nie nabrał przekonania c tem, ażeby podsądni mieli 
zamiar rozszerzać niewiarę w Boga lub bluźnić prze­
ciw Niemu. Wypowiadane przez nich zdania wyglą­
dały raczej na dyspntę.

Wypowiadanie takieb zdań nie jest chwalebne, 
owszem złe, niemoralne, może grzeszne, ale nie jest 
zbrodnią naruszenia religii.1'

Co do występków z §. 303. i 305. u. k. to 
iest co do naruszenia spokoju i porządku publicznego, 
jakoteż wyszydzania urządzeń kościelnych, spowiedzi 
i nauki o niepokalanem poczęciu Matki Boskiej, wi­
na podsądnych w z u p e ł n o ś c i  udowodnioną zo­
stała zeznaniami świadków przesłuchanych przy roz­
prawie. Szczególnie Basajczuk rozszerzał tego rodzaju 
nauki i źle działał w tym kierunku na lud. Uwol­
nienie jednakże m u s i a ł o  n a s t ą p i ć ,  ponieważ 
od czasu popełnienia wymienionych występków do 
chwili, gdy się sąd o nich dowiedział upłynęło trzy 
miesiące czasu, czyli ponieważ zaszło przedawnienie.

P. przewodniczący kikakrotnie, głosząc motywa 
wyroku, zwracał uwagę podsądnych na to, że t y l k o  
w s k u t e k  p r z e d a w n i e n i a  zostali uwolnieni, 
nie szczędząc im przy tem odpowiednich, po ojcowsku 
wypowiedzianych nauk moralnych.

Z t e g o  t e ż  s a m e g o  p o w o d u  nastąpiło 
uwolnienie Kuźmińskiego od zbrodni obrazy majesta­
tu a Basajczuka od zbrodni oszustwa (przeszło pięć 
lat wymaganych przy tego rodzaju zbrodniach minęło 
od czasu ich popełnienia).

Zasądzenie Basajczuka za rozszerzanie pisma 
„Mołot* nastąpiło na mocy przyznania się tegoż i in­
nych dowodów a Kramera ponieważ udowodniono, że 
bluźnił Bogu i Chrystusowi.

Karę co do pierwszego wymierzono wobec braku 
okoliczności tak łagodzących, jak obciążających, co do 
drugiego wymierzono poniżej ustawowych granic, z u- 
wagi na jego podeszły wiek (72 lat) i liczną familią 
(ośmioro dzieci).

Zasądzeni wyrok przyjęli, a Kramer natych­
miast rozpoczął odsiadywanie kary. Uwolnieni je­
dnak pozostaną nadal w więzieniu śledczem, ponie­
waż zastępca prok. dr. Sumper zgłosił zażalenie nie­
ważności.

( R ozbó jn ik  S e im a k .)
N o w y  J  i c z y n d. 19. sierpnia.

Dzisiaj w ostatnim dniu rozprawy po zakończe­
niu postępowania dowodowego, postawił trybunał 
sędziom przysięgłym ogółem 22 pytań, poczera z ra ­
na przemawiał przez trzy godziny prokurator dr. Wy- 
hnanek a po południu w długiej przemowie żądał 
uwolnienia Szimaka, który do ostatniej chwili milczał, 
obrońca dr. Otto.

Po dwugodzinnymi obradach o godzinie 7. wie­
czorem przysięgli ogłosili swój werdykt: potwierdzili 
wszystkie pytania prócz trzech tyczących się kradzie­
ży i gwałtu publicznego. Na mocy tego werdyktu 
trybunał po krótkiej uaradzie zasądził Szimaka na 
karę śmierci prze* pocieszenie. (W onegdajszym nu­
merze podaliśmy już telegraficzną wiadomość o tem ; 
przyp. red.) Co do kradzieży i gwałtu publicznego 
nastąpił wyrok uwalniający.

Szimak wysłuchał wyroku apatycznie.

Kronika miejna i zamiejscowa.
Lw ów  dnia  22. sierpnia .

* A rc y k s ią ż e  A lb re c h t  przyjeżdża dzisiaj do 
Krakowa.

* Z m a r l i .  We Lwowie zmarł dnia 2 0 . b. m. 
Maciej A l b e r t ,  radca i dyrektor sądu krajowego 
w 63 roku życia.

Johannes N o r d m a n n ,  senior wiedeńskich 
dziennikarzy, literat i poeta, prezes Stowarzyszenia 
literackiego w Wiedniu „Concordia", zmarł w 67. roku 
życia.

* Z ja z d  notarjUSZÓW. Galicyjsko-bukowiński 
wydział Stowarzyszenia notarjuszów postanowił zwo­
łać ogólne zebranie członków austrjackiego Stówa 
rzyszenia notarjuszów z Galicji i Bukowiny, które 
się odbędzie w Krakowie w sali obrad Rady miej­
skiej dnia 8 . września b. r. o godzinie 1Q. przed 
południem. Na porządku dziennym zamieszczune są 
następujące przedmioty 1 . Omówienie ogólnego sta­
nu notarjatu w obrębie wydziału prowincjonalnego 
galicyjsko-bnkowińsaiego. 2 . Omówienie stosnnku no­
tarjatu do kas oszczędności z uwzględnieniem proje­
ktowanej reformy ustawodawstwa dla kaB oszczędno­
ści. 3. Omówienie warunków, któreby ułatwiały 
kandydatom notarjalnym przystępywanie do instytutu 
pensyjnego. 4. Zaopiniowanie, czy centralna deputacja 
ma poczynić odpewiednie kroki względem wprowa­
dzenia ustawy z dnia 25 lipca 1871 nr. 76 dz. 
u. p. na Bukowinie. 5. Wnioski członków. 6 . Ozna­
czenie miejsca i czasu zjazdu na rok 1888.

* Komitet zjazdu prawników i ekonomistów 
polskich w Krakowie ogłasza: Termin pierwotny do 
zgłaszania się na zjazd upłynął z dniem 15. b. m.
Do tego terminu zgłosiło się 255 uczestników, z któ­
rych jest 86 miejscowych, a 169 zamiejscowych ze 
wszystkich dzielnic Polski Między członkami jest 26 
profesorów, 37 sędziów, 114 adwokatów, 40 notarju­
szów, 9 urzędników adm., 29 ekonomistów i literatów. 
Ponieważ lwowskie Towarzystwo prawnicze domaga 
się przez wzgląd na wielką ilość urzędników, którzy
na kilka tygodni z góry czasem swym rozporządzać
nie mogą, przedłużenia terminu do zgłoszenia —  
przedłużamy, nie chcąc utrudnić nikomn nczestnictwa, 
termin do zgłoszenia do końca siepnia b. r.

Komitet kwaterunkowy ukonstytuował się i wy­
brał przewodniczącym radcę sądu kraj. w Krakowie 
p. Adolfa Podwiną, do którego pp. uczestnicy zechcą 
się wprost zgłaszać. Najpraktyczniej postąpią pp. 
członkowie zjazdu, jeżeli zawiadomią komitet o dniu 
(i pociągu) przybycia, i załączą kwotę za jeden dzień 
umieszczenia. Wówczas komitet będzie w możności 
od dnia zapowiedzianego wynająć pp. członkom pokój 
albo w hotelach, albo u osób prywatnych. Właścicie­
le hotelów nie są skłonni zobowiązywać się na nie­
pewne do dostarczenia pewnej ilości pokoi na dzień 
oznaczony — zamówienia zaś ściśle określone chętnie 
uwzględnią.

Wszystkich pp. referentów, którzy tego jeszcze 
nie uczynili, upraszamy o jak najspieszniejsze nade­
słanie referatów, aby takowe przed zjazdem mogły 
być wydrukowane. Oprócz zapowiedzianych tematów 
zgłoszono jeszcze cztery: adw. Alfons Parczewski: 
„O przedstawieniu sprawy w oficjalnym i kontrady­
ktoryjnym systemie procedury cywilnej11 ; adw. Gu­
staw Lewy : „O potrzebie i sposobie badań pojęć i 
zwyczajów społecznych i prawnych ludu polskiego11 ; 
dr. Wład. Ostrożyński: „O odpovriedzialności państwa 
za bezprawne działania urzędników według prawa 
publicznego" i Nikodem Krakowski: „W sprawie
organizacji kredytu11.

*■ N a  k o n g re s  h y g l e n i c z n y ,  który się ma od­
być w Wiedniu we wrześniu, delegowała gmina lwow­

ska inżyniera Góreckiego, fizyka dr. Pawlikowskiego 
i chemika dr. Wąsowicza. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół11 będzie miało własnych reprezentantów na 
tym kongresie.

* Na konkurs, rozpisany przez dyrekcję kolei 
państwowej, celem oddania w przedsiębiorstwo budo­
wy warsztatów w Nowym Sączu, jak donosi N ow a  
R e fo rm a ,  nadeszły ogółem 4 oferty ; między niemi 
dwie od firm polskich i dwie od niemieckich Żadna 
z ofert nie odpowiada ściśle warunkom konkursu ; 
obie firmy polskie podejmują się jednak wykonać bu­
dowę pod warunkami o wiele dia rządc korzystniej- 
szemi, niż warunki, zawarte w ofertach niemieckich. 
Charakterystycznym dla naszych stosunków objawem 
jest panująca w interesowanych kołach obawa, ażeby 
budowy nie oddano mimo tego niemieckiej firmie.

* K omitet wybrany przez członków kor­
poracji szewców lw owskich celem zbadania przy­
czyn upadku rękodzielnictwa, uchwal ł  udać się do 
reprezentacji i prezydjum miasta z prośbą polecenia 
odnośnym organom ażeby :

1. Handlom galanteryjnym i towarów mięsza- 
nych, nie mającym bart przemysłowych na sprzedaż 
obówia opiewających, utrzymywania tego wyrobu na 
składach zabroniono.

2. Handlarzom obówia gotowego, tak z w. baza­
rom nie wolno było przyjmować zamówień i napra- 
wek, jakoteż pośredniczenia między odbiorcą a wyko­
nawcą.

3. Na handle obuwia więcej kart przemysło­
wych nie wydawać, gdyż jest to sprowadzony wyrób 
pozakrajowy i lichy, a miejscowi przemysłowcy kon- 
sumeję zaspokoić mogą. Żądania te zupełnie słuszne 
i usprawiedliwione, zostały wręczone w formie me- 
morjału przez deputację na ręce pana prezydenta mia­
sta, który przyjął deputację bardzo serdecznie i zape­
wnił swoje poparcie.

* Curiosum. N o w a  R e fo r m a  publikuje doku­
ment, który jest unikatem w swoim rodzaju. Sądy 
powiatowe wzywają obszary dworskie i gminy do 
„dobrowolnych datków na oprawę ksiąg gruntowych11. 
Jak  wiadomo księgi gruntowe są instytucją publiczną, 
w publicznym interesie bezpieczeństwa prawnego i 
kredytu powszechnego założoną, a od zapisów do ksiąg 
gruntowych pobierane są taksy od stron interesowa­
nych. Już w samej nazwie „księga gruntowa" leży, 
iż to nie mają być arkusze ani kartki, ale księgi 
oprawne, skoro przeto państwo zakłada te księgi, 
a wydaniem ustawy o księgach gruntowych wzięło na 
siebie odpowiedzialność za ich całość, to obowiązkiem 
państwa jest, księgi oprawić, zwłaszcza, że od czyn­
ności z utrzymaniem ksiąg połączonych pobiera taksy. 
A więc co ma znaczyć to rozporządzenie ? Należy się 
obawiać, że takie składki na sądownictwo muszą 
w oczach ludu powagę instytucji narazić na szwank.

* Sprawy szkolne. Z dniem 1. września b. r. 
zostanie otwartym w szkole żeńsgiej im. św. M. Ma­
gdaleny szósty stopień nauki jako V. klasa, na przy­
szłość zaś jako VI. klasa, w szkole żeńskiej im. P i ­
ramowicza szósty stopień nauki jako VI. klasa, w re­
szcie w szkole żeńskiej im. Konarskiego piąty stopień 
nauki jako V. klasa.

Tym sposobem wszystkie szkoły etatowe żeńskie 
we Lwowie, będią miały obecnie plan i ustrój szkół 
szesciokiasowych, zgodny z intencją ustaw szkolnych 
krajowych

1,1 W tarnopolskiej bursie nauczycielskiej
będzie z następnym rokiem szkolnym 25 miejsc do 
obsadzenia Pierwszeństwo mają synowie nauczycieli 
i wdów po nauczycielach szkół ludowych za opłatą 
8 zł. miesięcznie a przyjęci być mogą także i syno­
wie nauczycieli za opłatą 10 zl. miesięcznie. O to 
umieszczenie w bursie ubiegać się mogą tylko człon­
kowie towarzystwa, którzy do niego co najmniej od 
trzech lat należą i którzy ani zaległości wkładek, ani 
długu w towarzystwie nie mają. Dłużnicy towarzy­
stwa uwzględnieni nie będą. Do nieostemplowanego 
podania bez względu na to, iż wychowanek już był 
w bursie umieszczony, należy dołączyć : 1. świadectwo 
szkolne z ostatniego półrocza; 2. świadectwo zdrowia 
i szczepionej i sp y ;  3. świadectwo ubóstwa; 4. dekla­
rację ojca, matki lub opiekuna, iż na siebie wszelkie 
zobowiązania ze statutu towarzystwa wynikające przyj­
muje, że mianowicie za wychowanka należytość z góry 
wypłacać będzie i rok cały w bursie go pozostawi. 
Przyjęty będzie także instruktor bursy, gimnazjalista 
z 7. lub 8. klasy i to bezpłatnie. Inne miejsca bez­
płatne, lub po cenach zniżonych udzielane nie będą. 
Podania należy wnosić bezzwłocznie do zarządu to­
warzystwa bursy nauczycielskiej w Tarnopolu, na ręce 
sekretarza p W ładysława Swiechły, nauczyciela se- 
minarjum, najpóźniej do 28 bm.

* Plos ściek ły . Pod tym tytułem powtórzy­
liśmy za innomi pismami przed kilku dniami w kro­
nice wiadomość, że na ulicy Żółkiewskiej ukazał się 
pies wściekły, którego oprawcy zabili. Obecnie oka­
zuje się, że według dochodzeń, jakie przedsięwziął se­
kretarz Towarz. ochrony zwierząt, p. Lewandowski, 
pies ów należący do p. Bergerowej, był całkiem zdrów, 
a oprawcy pijani złapali go we drzwiach domu na 
chodniku, i natychmiast udusili. Sprawa oprze się
0 sąd.

* Nowa czytelnia ruska otwartą została 14. 
b m. we wsi Koztokach w powiecie wyżniekim 
Otwarcie odbyło się bardzo uroczyście, a wzięli 
w niem ud/.iał ruscy akademicy z Czerniowieo, od­
bywający wycieczkę po kraju. Do czytelni przystąpiło 
dotychczas przeszło 100 członków.

* Licytacja przez oferty ro z p is a n ą  została 
na objęcie robót budowlanych, K am ie n iarsk ich ,  bla­
charskich, stolarskich , ślusarskich, malarskich i 
szklarskich przy zamierzonej adaptacji gmachu sądu 
krajowego karnego w Czerniowcach. Oferty przyjmuje 
prezydjum tamt. sądu krajowego do 12. godziny 
w południe dnia 5. września br. Bliższe szczegóły 
tamże.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
„r. kat. komitetowi parafialnemu w Młynach, w po­
wiecie jaworskim, na  odbudowanie spalonej plebanii, 
zapomogę w kwocie 100  zł.

* Ofiarą nieszczęśliwego przypadku padł 
przed kilku dniami adjunkt sądu powiatowego w Le­
żajsku p. Schleim. Kiedy wracał wózkiem z Łańcuta, 
spłoszyły się konie i skoczyły w bok, skutkiem czego 
wóz przewalił się do rowu. Na upadającego p. Schlei- 
ma zwr.liła się wieziona z Łańcuta maszyna do szycia
1 tak nieszczęśliwie ugodziła go w głowę, iż tenże 
w kilka godzin ducha wyzionął.

Zmarły szczycił się mianem dzielnego urzędnika 
i prawego kolegi.

* Zabawili się ! Jan  Pawłowski, Jakób Ewe, 
Wilhelm Bechlauf i Józef Dobrowolski, kelnerzy za­
trudnieni w restauracji Breitmajera przy ul. Krakow­
skiej 1. 17., powróciwszy wczoraj po wesoło spędzu 
nej nocy do domu, położyli się spać w lokalu jadal­
nym. Bechlauf ’ Ewe wstawszy rano spostrzegli, że 
jednemu wyciągnięto z kieszeni zegarek, drugiemu 
zaś pugilares z pieniądzmi. Ja k  się następnie okazało, 
kradzieży tych dokonał towarzysz ich Pawłowski, 
którego aresztowano.

* Oryginalny apetyt. Marjan Poliński znany 
notorycznie złodziej, który licząc obecnie lat 18 już 
kilkakrotnie za kradzież i włóczęgostwo był karany, 
aresztowany wczoraj przy „robocie", chcąc ukryć 
skradzionego guldena srebrnego —  połknął go. Dal­

sze losy przedsiębiorczego młodzieńca o tyle są tylko 
znane, że go odstawiono do aresztu policyjnego.

* Zabójstwa 1 morderstwa. Dnia 10. z. ni. 
znaleziono na obszarze gminy Stulska, w powiecie 
żydaczowskim, zwłoki włością.lina tamtejszego, Szcze­
pana Binasa. Z dochodzenia okazało się, że Binas 
zginął od kuli, która przeszyła mu pierś na wylot i 
że sprawcą tego czynu był Iwan Olufny, leśny, który 
spotkaws2y Binasa w lesie, gdy z sosny obcinał g a ­
łęzie, strzelił do niego i zabił go na miejscu. Oli. 
fnego oddano do sądu karnego. —  Mikołaj Bodnnr 
z Pasiecznej, w tym samym powiecie, wracając dnia 
31. z. m. z targu w Rozdole, pobił swoją żonę Marję. 
tak okropnie, że wskutek tego pobicia umarła. Zwłoki 
wrzucił złoczyńca do rown napełnionego wodą i udał 
się do domu, lecz ludzie wracający z targn przytrzy­
mali złoczyńcę. — Fedor Perehiniak, gospodarz z P i-  
tranki, w powiecie kałuskim, wracał dnia 4. b. ni. 
w towarzystwie swojej kochanki, Maryni Kobylak, 
z jarmarku. Z powodu spóźnionej pory zanocował 
w chacie Maryni, która wiedziała, że Fedor ma przy 
sobie gotówką około 500 zł. To też, gdy Fedor, nieco 
podpity, usnął, zamordowała go Marynia, zadając n u  
w głowę cztery śmiertelne ciosy polanem. Zbrodniarhę 
oddano do sądu.

* W tartaku Jana Eislera i braci, w B rzo sk o , 
w powiecie pilzneńskim, kłody drzewa wprowadzon: 
pod piłę na wózkach drezynowych, zgniotły w d. 30. 
z m. na śmierć robotnika Mikołaja Banasia z Woli 
brzosteckiej. Lekkomyślna nieostrożność robotnika J ę ­
drzeja Jantonia i brak naazoru ze strony zarządu 
tartaku, były powodem tego wypadku.

* O klęskach gradowych donoszą: W Za 
w ad  o w i e  około godziny wpół do czwartej dnia 18. 
b. m. zaczął padać deszcz rzęsisty, a po chwili pu­
ścił się grad wielkości orzechów włoskich, bijąc 
z ogromną gwałtownością o ziemię i niszcząc wszystk -. 
Podczas tej ulewy gradowej bydło z przerażającym 
rykiem pędząc najkrótszą drogą do domów chronił > 
się w napotkanych Zagrodach, a Indzie, których gia 1 
zaskoczył na drodze, kryli się w jamach, pod woz 
mi i t. p. W godzinę pokrył grad całą płaszczyznę 
odznaczając się nadzwyczajną wielkością, i leżał na­
gromadzony po polach, lasach i obok domów do dnia 
następnego. Po gradzie nastąpił deszcz gwałtowny. 
Przerażający obraz przedstawiają gradem nawiedzone 
okolice, mianowicie: Rokitno, Zawadów, Zaszków. 
Zarudce, gdyż wszystka jarzyna i niezebrane zboż 
zmieszane prawie z ziemią, w sadach owoce zupełni, 
obite opadły na ziemię, las obnażony całkiem prawi, 
z liścia, a w chatach i domach powybijane okna ora/ 
podziurawione ściany świadczą o nadzwyczajności 
tego opadu.

W  B u s k u  i okolicy 19. b. m. po południu 
spadł grad wielkości orzechów włoskich i wyrządził 
w polu znaczne szkody w zbożu. W  D u b l a n a c h  
tego samego dnia przy wielkiej burzy, która łama’ i 
drzewa, spadł nader ulewny deszcz i grad wielkości 
kurzych jaj. Na polu ogromne szkody.

W M e d y c e  pod Przemyślem spadł 18. bm 
około godz. 4. popołudnia grad wielkości kurzych 
jaj, ale formy kanciasto-bryłowatej, poszarpanej, przed­
stawiający jakby kawały kryształu górskiego. Szkody 
wyrządzone obliczają na tysiące złr., albowiem zbo 
że niezżęte zostało do szazętu wymłócone i z ziemią 
zmieszane, jakby kilka pułków jazdy po niem prze 
szło. Tego samego losu doznały ogrodowizny i sady.

* W y p a u e t .  Wskutek szybkiej i nieostrożn. j 
jazdy woźnica dorożkarski Jan  Mazur przejechał 
wczoraj rano na placu Marjackim Zofię Borowicz, 
zarobnicę liczącą lat 60. Odniosła ona ciężkie uszko­
dzenie w głowę, to też odwieziono ją  do główneg < 
szpitala.

* Posady do obsadzenia. Magistrat ogłasza, 
że oprócz wielu posad opróżnionych po za granicami 
kraju wakują: Posada kancelisty przy urzędach p o ­
mocniczych rządu krajowego na Bukowinie z termi­
nem podań do 31. b. m.; kilka ewentualnych posad 
adjunktów podatkowych w obrębie galicyjskiej krajo­
wej dyrekcji skarbowej (termin do 25. b. m.); dalrj 
kilka posad woźnych przy urzędach podatkowych 
w obrębie galicyjskiej krajowej dyrekcji skarbowej 
(termin podania do 25 b. m.), posada dozorcy wię­
źniów 1. albo 2. klasy przy zakładzie karnym w W i­
śniczu z terminem do 31. b. m ; w końcu posad., 
kancelisty przy sądzie powiatowym w Bieczu, ewen­
tualnie przy innym jakim sądzie w obrębie wyższego 
sądu krajowego w Krakowie z terminem do dnia 10. 
września. Bliższą wiadomość co do warunków i do­
tacji tychże posad zastrzeżonych wysłużonym podofice­
rom powziąć możne w biurze IV. departamentu m a­
gistratu.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
teohnioznej donosi.

W ubiegłych dwóch dobach wiatr zmietli?.! 
swój kierunek od W przez S do E, stan nieba był 
zmienny. W sobotę po południu a aziś w nocy i 
rano padał deszcz, którego łączny opad wynosi 9.2
mm. ; w niedzielę było pogodnie. —  Średnia tem­
peratura pierwszej doby była 13.5° C., drugiej
16.0° 0., najwyższa 22.5° C., najniższa wozorsj nad 
ranem 7.9" C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. ram- 757.2 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj
w Firilandji i wynosiła 740 — 745 mm., zwyżka na 
zachodnim Atlantyku i wynosiła 770— 765 mm. zni­
żka drugorzędna utworzyła się koło Marsylii.

Prognoza na dobę następną od 12 godziny
w południe dnia 22. sierpnia:

Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempera­
tura doby około 16* C , stan nieba zmienny, powie­
trze wilgotne, deszcz, lecz prawdopodobnie opad 
nieznaczny.

* Korcsp. Redakcji. Szanownego autora karty 
korespondencyjnej z d. 20. bm., który się oburza, że 
„Neutitschein" na Morawie zowiemy „Nowyiczyn", 
odsyłamy do str. 141. słowniczka S. Zarauskiego 
„Geograficzne imiona słowiańskie", który został wy 
dany pod kontrolą Akademii umiejętności i uważa,iy 
jest w tym względzie za jedyne źródło poważne. Ża­
łujemy zresztą, że wychowanie naszego nieproszouego 
mentora nie iazie „ani o włos dalej" niż pisanie za ­
rozumiałych upomnień na otwartej karcie korespon­
dencyjnej.

* Jutro d. 23. sierpnia: św. F i l i p a  B. —  
—  św.  J  e w p ł  a.

—  J a r o s ł a w  d. 2 0 . sierpnia (K o r. G azety Na­
rodowej .)  Wczoraj odbył się tu zjazd członków od­
działu jarosławsko-łańcuckiego tow. gospodarskiego. 
Zgromadzenie było liczne, szczególnie prz'było wiele 
włościan. Przewodniczył p Bzowski. Na porządku 
dziennym była między innemi sprawa subwencjono­
wania stacji ogierów. Referentem był hr. Stefan Zn 
mojski.

Ucnwalono według wniosków komisji 500 zł. 
Poczem nastąpiła sprawa urządzenia w r. 1888 wy­
stawy przeglądowej koni i bydła w Przeworsku.

W końcu przyszła sprawa b a n k u  r a t u n ­
k o w e g o  w P o z n a n i n  pod obradę. Przyjęto ją 
obojętnie i byłaby może zeszła z porządku niezała- 
twiona, gdyby nie książę Jerzy Czartoryski i p. St. 
Myszkowski, nauczyciel wiejski z Cieplic, którzy sij 
gorąco nią zajęli. Rada oddziału niepodała żadnego 
wniosku, jeno zaproponowała rozdać arknsze snbskryp-
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cyjne pomiędzy członków, zostawiając każdemu dowoli, 
czy chce co ofiarować lnb nie. Wystąpił ks. Czarto­
ryski i wniósł, aby pójść za przykładem oddziału 
przemyskiego i opodatkować członków na rzecz ban­
ku ratunkowego. Sprzeciwił się temu hr. Scipio i 
przemawiał za odroczeniem sprawy na 3 miesiące, 
aby zarząd miał czas namyśleć się, zasięgnąć języka, 
jak sprawa banku ratunkowego stoi, a potem dopiero 
powziąć jakieś postanowienie. Na to odparł ks. Czar­
toryski, ze odroczenie byłoby zgubnem a nadto dałoby 
bardzo zły przykład innym oddziałom tow. gosp. Zre­
sztą sprawa banku nie jest nową, toczy się ona bli­
sko od roku, znamy osoby które bankism kierują, 
wiadome są: cel, program i statuta banku. Nie ma 
co odroczać i badać spiawy, ale pospieszyć czemprę- 
dzej z pomocą.

P. Myszkowski poparł ks. Czartoryskiego i do­
dał jeszcze swój wniosek, ażeby oddział dał z fundu­
szów towarzystwa 50 zł na rzecz banku ratunko­
wego.

Rozchodziło się jeszcze o to, aby włościanom 
cel banku wyjaśnić. Zabrał w tej mierze głos ks. 
Czartoryski i wyłuszczył im mową zrozumiałą całe 
prześladowanie i wypędzanie Polaków w Poznańskiem 
wykupywanie ziemi polskiej przez Niemców itp. tu­
dzież obowiązek niesienia pomocy rodakom naszym 
pod panowaniem pruskiem.

Mowa ta wywarła głębokie wrażenie na wło­
ścian i miała ten skutek, że zgromadzenie przyjęło 
znaczną większością tak wniosek ks. Czartoryskiego 
jak i p. Myszkowskiego i to przeważnie głosami nau- 
cieli ludowych i włościan.

Tym sposobem dano dobry przykład innym 
okręgom.

— Zaćmienie słońca. Obecnie znane już są 
relacje ze wszystkich prawie miejscowości, w których 
zaćmienie słońca miało być widzialne. „Miało" — 
gdyż z małemi wyjątkami nigdzie prawie dokładnych 
spostrzeżeń nie można było dokonać. Podajemy tu w 
krótkości relacje jakie nas doszły :

W i e d e ń .  O godz. 5. min. 20 zaćmienie mia­
ło być najsilniejsze, w tym czasie wszakże zaledwie 
mała część tarczy słonecznej była widzialną. O godz. 
5. min. 25 słońce wystąpiło z za gęstej opony chmur 
i prawie niezaebnurzone oblicze ukazało tak astrono­
mom jak i tysięcznym tłumom, które mimo chłodn 
licznie wyruszyły na turecki szaniec.

C z e r n i o w c e .  Wspaniałe zjawisko poprze­
dziła noc ciemna burzliwa i pełna błyskawic. Pioru­
ny biły jeden po drugim i mało kto spał w mieście, 
a trwożliwsi przypominali sobie nawet przepowiednie 
Falba o strasznej katastrofie, jaka ma spotkać ziemię 
w tych czasach. Dopiero około 4. rano burza ustąpi­
ła, a nastąpiła cisza majestatyczna, odpowiednia uro­
czystemu aktowi, jaki miał się odbyć na niebie... O g. 
5 . i m. o miało się ukazać słońce.

W tem nagle, zamiast słońca, ukazała śię po­
tężna chmura na nieboskłonie i zakryła chwilę wscho­
du ! Dopiero o godz. 5. m. 45 słońce, a właściwie 
tylko sierp złoty, dobyło się z poza chmur. Powie­
trze mgłą przesięk łe pozwalało nawet bez szkieł pa­
trzeć na zjawisko. Obłoki wprawdzie przeciągały nie­
ustannie, atoli tylko chwilami zasłaniały widok. Zja­
wisko trwało prawie godzinę, a było ismtnie impo- 
nującem. Mgła lekka dodawała zaćmieniu wielkiego 
majestatu, łamiąc w sobie ogniste promienie słone­
cznego luku.

B a d  en . Celem obserwacji zaćmienia cała lu­
dność o wschodzie słońca była na nogach. Chwilami 
widocznem było zaćmienie dostatecznie.

B e r l i n .  Z powodu niepogody, zaćmienie słoń­
ca nie mogło być obserwowanem.

P o z n a ń .  Zaćmienia słońca nie można było 
w całej jego wspaniałości obserwować, niebo było za­
chmurzone, tak że słońca nie można było wcale wi­
dzieć. Jedna część zaćmienia nastała atoli w oznaczony m 
czasie. Krótko po kwadransie na 6 . począł zmrok za­
padać, i to z szaloną szybkością, tak że niebawem 
zapanowała zupełna ciemność; na 20 kroków niem o­
żna było niczego rozpoznać, wiatr poozął się silniej po­
ruszać, a termometr spadł o 1,2° C. Po l* /a minuty 
rozjaśniło się znowu, a nawet po godzinie 7, jakby 
na urągowisko pokazało się na chwilę słońce.

W a r s z a w a .  Zaćmienia słońca nie było zu­
pełnie widać, toż samo w M ł a w i e ,  W ł o c ł a w ­
k u ,  P ł o c k u ,  O s t r o ł ę c e ,  S u w a ł k a c h ,  
G r o d n i e  itd. w ogóle w pasie, gdzie miało być 
zupełne zaćmienie. — W i l n o .  Niepogoda podczas 
trwania zaćmienia uniemożebniła wszelkie spostrze­
żenia astronomiczne. W chwili zupełnego zaćmienia 
w północnej stronie horyzontu, zauważyć się dało 
czerwono-żółte zabai wierne chmur. Dopiero po przej 
ściu chwili zupełnego zaćmienia, można było obser­
wować zaćmienie ale już tylko jako cząstkowe. Ko­
misja przybyła z Petersburga mogła zająć się tylko 
obserwacjami meteorologicznemi i przygotować dwa 
fotograficzne zdjęcia zaćmienia cząstkowego.

P e t e r s b u r g .  Wzmagająca się o brzasku 
dnia ulewa zatarła zupełnie skutki zaćmienia, które 
przedstawiło się w ten sposób, jak gdyby ogólne za­
chmurzenie skutkiem deszczu.

Trzy depesze, jakie nadesłano do Warszawy do­
wodzą, iż tegoroczne zaćmienie słońca dla nauki nie 
jest stracone. Oto ich treść : N o w o c z e r k a s k  20. 
sierpnia. Obserwacje zaćmienia słońca powiodły się. 
E k a t e r y n b u r g  20 sierpnia. Słońce obserwowano 
podczas zaćmienia w warunkach pomyślnych. T o m s k
20. sierpnia. Tutaj, oraz w Irbieic i Nerczyńsku 
obserwacje powiodły się.

—  W K r y n i c y  bawiło od początku sezonu do 
dnia 15. b. m. 1871 rodzin, osób 2801 Iwoniczu 
było do 6 . b. m. 641 rodzin, osób 1336. W Żegie­
stowie do dnia 14. b. ra. rodzin 531, osób 887. Do 
Szczawnicy od początku sezonu kąpielowego do 7-go 
bież. mies. przybyło 1328 rodzin złożonych z 2170 
osób.

—  W C z ę s to c h o w ie  dnia 19. b. m. zgorzała 
do szczętu fabryka igieł Marknsa Heniga. O przy­
czynie pożaru, równie jak o wysokości straty wła­
ściciela nic obecnie jeszcze nie wiadomo. Fabryka 
była ubezpieczoną.

— Z Lutowisk. Dnia 18. b. m. nadała Rada 
gminna miasteczka Lutowisk p. Juliuszowi Kobuo- 
wi właścicielowi dóbr ziemskich i tartaków parowych, 
zamieszkałemu we Wiedniu i p. Edwardowi Frip- 
plowi pocztmistrzowi w Lutowiskach w uznaniu 
ich zasług około dobra miasteczka położonych — tu­
dzież p. Henrykowi Martiniemu w uwzględnieniu jego 
długoletniej i wytrwałej pracy jako burmistrza tegoż 
miasteczka, honorowe obywatelstwo.

—  F i l e m o n  Z a le w sk i  , który, jak donoszą 
Wiednia, koniecznie chce się widzieć ze swoją żo­

ną, ma do szaleństwa dochodzić z tego powodu, że
Adela Zalewska nie chce tego uczynić. Niektórzy 

rzypuszezają, że Zalewski jest umysłowo chory; po 
az drugi już bowiem przed sędzią śledczym zacbo- 
ywał się tak, jakby był obłąkanym. Czy tak jest 

zeczywiścle, czy może to udanie, lekarze jeszcze nie 
dali zdania. O ile dotychczas skonstatować się dało, 

uma zdefraudowanych przez Zalewskiego i odebra- 
yeh przez władzę pieniędzy wynosi 179.450 zł. 

tego wypłacono stronom już przeszło 150.000 zł.
—  Polacy w  Zurychu. W roku bieżącym ukoń- 

yli politechnikę w Zurychu następujący studenci : 
a wydziale architektonicznym Kułaczkowski, mecha- 
i ę  Kirstejn, elektrotechnikę Straszewicz i chemią

Kwiatkowski i Joachim Wiznik; tego ostatniego za­
mianowano pierwszym asystentem przy prof. Lun- 
gensie, dziekanie wydziału.

— N® k o le i  w a rs z a w s k o -w ie d e ń s k ie j  odby­
wa się obecnie znaczne powiększenie taboru rucho­
mego. Jednocześnie wprowadzoną zostaje nowość, po­
legająca na budowie wagonów piątrowych, których 
wyższe oddziały przeznaczone będą na oddziały 
sypialne.

—  S t r e j k  p a i„ c z y  w zakład, okrętowych Lloyda 
jeszcze się nie ukończył. Jak donoszą z Tryestu pod 
dniem 2 0 . b. m. strejkujący napadli wczoraj kilku 
swych kolegów, którzy powrócili do roboty i zbili 
ich do krwi. Z tego powudn panuje wielkie rozdra­
żnienie, a ludność obawia się dalszych ekscesów.

—  S a m o b ó js tw o  o c i e m n ia ł e g o  Do rzędu fak­
tów wyjątkowych należy samobójstwo, popełnione przez 
ociemniałego grajka, Kozłowskiego w Warszawie. Nie­
szczęśliwy ten, liczący lat 27, po ukończenin insty­
tutu ociemniałji-h, zamieszkał w specjalnym przytułku 
przy ulicy Piwnej. Jako zdolny muzykant, K. cieszył 
się powodzeniom, które natchnęło go myślą porzuce­
nia kawalerskiego stanu. Projektowi zdawało się 
uśmiechać pomyślne rozwiązanie, kaleka bowiem spot­
kał na swojej drodze młodą pannę *** córkę ubogich 
rodziców. Dziewczę wobec zbyt wyraźnego i szczerego 
postępowania Kozłowskiego, nietylko, iż nie okazywało 
obojętności lub niechęci, lecz przeciwnie utwierdzało 
jego zamiary. W rezultacie K., zapewniony o wza­
jemności bogdanki, udaje się do niej z miłosną de­
klaracją i otrzymuje kategoryczną odmowę. „Nie mam 
odwagi połączyć się z kaleką nacałe życie" — odparła 
panna *** na błagania biedaka. Ugodzony serdecznym 
ciosem, K. przez kilka dni zachowywał się obojętnie 
i milcząco. W piątek 19. b. m. zrana znaleziono go 
w zajmowanej stancyjce bez życia. Zakończył smutny 
swój żywot na sznurze, zawieszonym u okiennego ha­
ka... Samobójstwa tego dokonał on jednak w niezwy­
kły sposób. Oto, uwiązawszy sznur u haka, wbitego 
przy oknie wewnątrz pokoju, założył pętlę na szyję 
i wyskoczywszy przez okno, zawisł przy murze w po­
wietrzu.

—  S pa lona .  W Winnicy, miasteczku gubernii po­
dolskiej, w dniu 6 . b. m. około południa, żona pre­
zydenta miasta dr. Szczawińskiego, smażąc konfitnry 
w ogrodzie, nieostrożnie zapaliła na sobie suknię, co 
spostrzegła dopiero wtedy, gdy płomień ogarnął całą 
dolną część sukni. Obok nieszczęśliwej kobiety nie 
było nikogo ; przerażona, zamiast natychmiast zdjąć 
z siebie ubranie, pobiegła ku domowi, ale zanim do­
padła do kuchni już była cała w ognin. Pomoc nad­
biegła zapóżno. Pani S. w strasznych męczarniach 
skończyła na trzeci dzień życie. Pogrzeb odbył się 
nazajutrz śród ogromnego n»tłoku publiczności.

—  S k o k  z b a lo n u .  W Rockaway obek Ncw- 
Yorku niedawno temn aeronauta Baldwin popisywał 
się skokiem z balonu z wysokości mili. Posługiwał 
się przytem spadochronem. Skok odbył się początko­
wo z przerażającą szybkością, ponieważ spadochron 
nie dość prędko się otworzył, ale w końcu Baldwin 
spadł nieuszkodzony na mieliznę zatoki jamajskiej. 
Skok trwał 84 sekund.

Jeśli to prawda ? I
—  P ip ifax. P. Berthold Guttmanu otrzymał kon­

cesję na wydawnictwo w Petersburgn nowego nie­
mieckiego pisma humorystycznego p. t. P ip ifa x .  Po­
między współpracownikami wymienione są nazwiska 
pisarzów Pawła Lindaua, E. Eoksteina, Fr. Spiel- 
hagena, Jul. Stettenheima i t. d. Sposobem próby 
wyszły już dwa poszyty, zawierający każdy po 8 nu­
merów

—  A .n tiw iw isekc ja .  W Paryżu odbyło się z ini­
cjatywy pani Hout dość burzliwe zebranie przeciwko 
dręczeniu królików przy badaniach naukowych. Pre- 
zydował major Maróchal; najnamiętniejszemi przemo­
wami odznaczyły się panie: Guyonnet i Huot. Ucze­
stniczący w zebraniu stndenci paryskich wyższych 
zakładów naukowych protestowali gwałtownie prze­
ciwko dowodzeniom tych pań o bezużyteczności wiwi­
sekcji.

—  L u d n o ś ć  W a rs z a w y  wynosi, według doko­
nanego w tym roku urzędowego spisu, 439.174 mie­
szkańców, nie licząc w to załogi. Z liczby tej przypa­
da Da mieszkańców stałych 241 291 na niestałych 
198.883. Według podziału ludności pod względem 
wyznaniowym, zamieszkuje Warszawę 258.892 kato­
lików, 150.558 żydów, 16.820 protestantów i 12.655 
prawosławnych.

— G o la r k i .  Przy ulicy Marszałkowskiej w War 
szawie, powstać ma zakład fryzjeri ki, w którym ro­
lę golarzy zajmą kobiety. Innowacja ta wprowa­
dzona w roku zaprzeszłym, upadła dla brakn po­
parcia.

Teatr, literatura i muzyka
— R o d a k  n a s z  A n t o n i  L u k a s  baryton 

liryczny, przebywający obecnie w Konstantynopolu, 
wystąpi tamże w końcu b. m. z koncertem na dochód 
„Katolickiego Stowarzyszenia na Perze".

—  O n a s W ostatnim numerze lipskiego czaso­
pisma M agaein  fu r  die L iterarnr des I n  und  
Auslandes, znajdujemy początek obszerniejszej pracy 
Henryka Nitsebmana, p. t. „Rzut oka na duchowe 
życie dzisiejszych Polaków." Sumienny badacz naszej 
literatury, autor jej „Dziejów" w języku niemieckim, 
podaje swoim rodakom szczegółową ocenę wzrostu i 
nabytków polskiego piśmiennictwa najnowszej doby, 
w krótkiem streszczeniu, charakteryzując ważniejsze 
dzieła, jakie się u nas w ostatnich kilku latach poja­
wiły. Artykuł napisany ze znajomością rzeczy i bez 
uprzedzeń ; to tak rzadka zaleta u dzisiejeych pisa­
rzy niemieckich ..

—  P r z y c z y n e k  do h i s t o r j i  t r y u m f ó w  
J a n a  III. Pismo poświęcone numizmatyce i sfragi­
styce włoskiej (B u lle ttin o  al num ism atica  e sfra- 
gistica p er  la  S ioria  de I ta t ia j  w jednym z osta­
tnich zeszytów mieści pracę p. Raffąeli p. n. G ioounni
I I I .  Sobieski alla  bataglia d i P arkan e la  meda- 
glia commemorativu d' Innocento X I .  Z pracy tej 
dowiadujemy się, że Innocenty XI. papież aż czterna­
ście medali wybić kazał na cześć zwycięztw pod Wie­
dniem i pod Parkanami. Wszystkie były wykonane 
przez sławnego medaliera Hamerani. Cztery zasługują 
na szczególną uwagę : 1) Z ołtarzem, na którym leży 
tyara, korona królewska i cesarska, tudzież czapka 
dożów ; w około nap is : Habeto nos foedtratos. A d  
m ajorem  D ei G loriam  et Ecclesiae suae m ere- 
m en tu m ; 2) Z wieńcem palmowymi napisem : l)ex -  
tera tua. D om ine , perccussit in im icum , 1683: 
3) Z kaplicą Loretańską i sztandarem tureckim ofia­
rowanym Papieżowi przez króla ; napis : sub tuum  
praesid ium  i 4) największy i najpiękniejszy ze 
wszystkich, z popiersiami papieża, cesarza Leopolda, 
króla Jana i doży Giussiniani z jednej, a z orłem 
dwugłowym z drugiej s trony; napis : V n iv it p a l-
mamgur dedit. Wspaniały egzemplarz tego ostatniego 
posiada Johanneum  w Grazu, kilka z nich znajdnje 
się w rękach Potockich, a niektóre oglądać można 
było na wystawie zabytków z czasów Jana III. w Su­
kiennicach.

—  P. H e l e n a  H e r m a n ó w n a  bawi obecnie 
w Wenecji, gdzie pod kierunkiem Trombiniego stu- 
djuje partję tytułową z opery Masseneta , Manon", 
mającej powiększyć w nadchodzącym sezonie repertuar 
liryczny warszawskiej sceny. Dzienniki włoskie dono­
szą, iż śpiewaczka zaproszoną została do wystąpienia 
przed królową Małgorzatą.

—  P. M i c h a ł  B a ł u c k i  bawi obecnie w Kry­
nicy. Odjeżdżając z Krakowa zostawił dyrekcji tam­
tejszego teatru nową komedją, która będzie podczas 
wystawy przedstawiona. T y tn ł je j :  „Nowy dziennik" 
wskazuje, że ostatni utwór autora „Radców pana 
Radcy" poświęcony jest charakterystyce naszego 
dziennikarstwa.

—  C e n n y  o b r a z .  W kościele św. Anny w War­
szawie, przy zdejmowaniu ze ścian i ołtarzy obrazów 
zabrndzonych i uszkodzonych, zwrócił uwagę artysta 
p. Antoni Strzałecki na obraz szkoły weneckiej, pę­
dzla Jana Oarbonciniego. Obraz ten, mająoy dwa me­
try szerokości a 1 m. 40 ctm. wysokości, przedsta­
wia Matkę Boską, podającą w ręoe św. Wincentego 
Dzieciątko Jezus. Z boku na obrazie umieścił się 
sam artysta ; wznosi on ręce nad rozża.-zonemi wę­
glami w naczyniu, na którem jest skreślone nazwi­
sko malarza „Giovani Carboncino." Żył on w roku 
1675. w Wenecji i był uczniem malarza M. Ponzo- 
ne, a zjednał sobie sławę dobrym rysunkiem i kolo­
rytem i słynął jako umiejętny naśladowca Tycjana. 
Płótno tego malarza w kościele pobernardyńsKim 
kilka razy odnawiane i reperowane przez nieumieję- 
tnyob malarzy, straciło na wartości. Obecnie powie­
rzono odrestaurowanie go artyście panu IŁ Wł. Gn- 
mińskiemu, który ocenia wartość obrazu na rs. 2.500.

—  K o n k u r s  n a  h u m o r e s k ę ,  ogłoszony 
przez redakcję Tygodnika ilustrowanego, powiódł 
się świetnie pod względem ilości nadesłanych utwo­
rów, których ogółem nadeszło 80. Podobnie jak przy 
poprzednich, ogłoszonych przez to pismo konkursach, 
przyznanie nagród zależeć będzie od wyniku głoso­
wania, w którem wezmą udział wszyscy prenumerato- 
rowie Tygodnika, zapomocą rozesłanych przez redakcję 
knponów. Członkowie redakcji oraz nproszeni przez nią 
pisarze, postanowili większością głosów złożyć pod 
ostateczne rozstrzygnięcie czytelników Tygodnika  trzy 
następujące prace : „Mówią, żem hypoohondryk", „Pan 
Bermuder", „W piątek".

Chlubną pod każdym względem wzmiankę po­
stanowiono przyznać trzem innym utworom niezna­
nych utalentowanych pisarzy, noszącym ty tu ły : Ką­
cik", „T.agedja w sercu" i „Ze wspomnień b. reda­
ktora".

—  „ L i t t e r i s  e t  a r t i b u a " .  Oprócz Matejki 
otrzymali utworzone przez monarchę nowe odznaki 
L itte r is  et A r tib u s  malarze : Angeli, Bencznr, Mun- 
kaczy, profesorowie ; Hyrtl, Miklosion, Siokel, Stein i 
węgierski profesor Salamon, byli ministrowie Unger 
i Kremer, dalej Arneth Czórnig i Węgrzy Fraknoi i 
Kelety.

—  P a m i ą t k a  z p o b y t u  a r c y k s i ę c i a  
w G a l i c j i .  Otrzymaliśmy fotografię p. Buxdorfa 
z Brodów, przedstawiającą na tle pałacn w Picnia- 
kach rodzinę hr. Dziednszyckich, arcyksięcia z p. na­
miestnikiem i hr. Bombelles i gości zaproszonych 
z okolicy. Pamiątkę tę sprzedaje księgarnia Westa, 
dawniej Rooenheima w BrodBch

4.50 do 7.—, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.— de 9.50 
lnianka —. de —.—, koniczyna czerwona 22.— do 40.—, 
koniczyna biała 40.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —.—.

J a re  s ła w : pszenica 7 — do 7.50, żyto 4.60 do 
5.15, jęczmień 4.-- do 6.60, owies 3.65 do 4.— , proch
4.50 do 6.50, wyka 3.75 do 5.—, rzepak 9.— do 10.— 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 26.— do
43.—, koniczyna biała 45.— d o  , koniczyna szwedz.
— do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 20 — do 50.— nomi­

nalnie. Nowy chmiel o d  za 56 kilo.
Okowita za 1.000 litr. prc. loco Lwów 24 50 do

2515
Usposobienie wyczekujące.

Dział ekonomiczny.
Lwowska Izba handlowo-przemysłowa

komunikuje nam co naslęptlje:
W Sautiagio, w rzeczynospolitej Chilejskiej 

w Ameryce, odbędzie się w listopadzie r. b. spe­
cjalna wystawa konkurencyjna m a s z y n  d l a  
p r z y r z ą d z a n i a  l n u  i maszyn do czesania 
Inn, poruszanych silą ręezną, silą pary lnb innym 
motorem. Maszyna nznana za najlepszą otrzyma 
nagiodę 200 fantów szterlingów (około 2.500 z ł )  
Wszelkich informacyj udziela chilijski konsnl je- 
neraluy. Lwów dnia 19. sierpnia 1887. Prezydent: 
Simon m. p. Sekre tarz : Bodyńeki m. p.

B i la n s  a u s t r .  z a k ł a d a  k r e d y to w e g o  d la  
h a n d l u  i  p r z e m y s łu .  Rada nadzorcza zakładu 
kredytowego przyjęła na swem ostatniem posie- 
dzenin w dnin 19. b. m odbytem bilans za pierw­
sze półrocze b. r. Dyrekcja jak corocznie ogłosiła 
z tego bilansn rachunek zysków i s trat, który w 
Dorównanin z odpowiedniemi cyframi bilansn z 
pierwszego półrocza r. 1886 przedstawia się jak 
nas tępn je :

Z y s k i :
1887 1886 niż w r  1886

Prowizje . . 503.118 473 7 9 4 +  29.324
Procenta . . 1,537 490 1 ,4 5 6 .0 9 8 +  81,392
Dewizy . . 207.502 21 1 .1 2 0 — 3.618
Zysk na efektach i 

interesach kon-
soryjuych . . 504.998 544.300 —  39.302

Rozmaite . . 168.640 63.237 +  105.403
Udział w zyskach 

przy węg. bankn
kredyt. . . 54 078 104 .675—  50.597

Snma zysków . 2,975.828 2,853.225 +  122.603
C i ę ż a r y  

Płace urzędników 463. 
Wydatki . . 178
Podatki i uaieżytości 250 
Odpisano żądań . 8 .
Rozmaite . . 20.

Snma s tra t  . 920.
W przeciwieństwie 

do zysków . 2,975. 
Czysty zysk w I. 

półroczn r. b. . 2,054

i s t r a t y :
054 453 643 +  9.411
,504 181.502 —  2.998
392 243.489 +  6.903
351 8.571 — 220
5h7 1 6 .0 8 7 +  4.50U
889 9 0 3 .2 9 4 +  17,595

828 2,853.225 +  122.603

938 1.949.931 + 1 0 5 .0 0 7  
od kilkn la t  okaznje za- 
przychód; fakt ten jest 
dla akcjonarjuszów, lecz 
do osądzenia ogólnego 

krajn.

Po raz pierwszy to 
kład kredytowy znowu 
nie tylko pocieszającym 
ma on pewne znaczenie 
gospodarskiego położenia

Z p o w o d u  z a r a z y  pannjącej na Podoln ro- 
syjskiem i w Besarabii nakazane zostało zamknię­
cie granicy dla owiec i prodnktów zwierzęcych 
w Podwołoczyskach.

Z m i ę d z y n a r o d o w y m  t a r g i e m  zbożowym, 
jaki się odbędzie 29. i 30. b. m. w wiedeńskiej 
rotundzie, nie będzie tego roku połączona żadna 
wystawa maszyn rolniczych i gospodarskich, jak 
to miało dawniej miejsce.

Ostatnie notowania produktów . 
z d. 22. sierpnia 1887.

Lwów: pszenica 685 do 7.10, Zyto 4.50 do 5— 
jęczmień 4.— do 6.25, owies 3.50 do 4.—, groch 5.— do 
7 75, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.25 do 9.75, lnianka
 do —.—, koniczyna czerw. 25.— do 40.—, koniczyna
biała 35— do 5 0 - ,  koniezyna szwedzka 40 — do 55.—

Tarnopol: pszenica 6 65 do 7— t Zyto 4.45 do 
5-— jęczmień 3.75 do 0 20, owies 3 40 do 3.95, greeb 
5 . -  do 6.50, wyka 3.65 do 4.70, rzepak 9 . -  do 9 6C 
lnianka —.— do — , koniczyna czerw 25.— do 40.— , 
koniczyna biała 40.— do 50.—, koniczyna szwedzka ‘*5.— 
do —.—.

PodwołoezysA*: pszenica 6.50 do 6.80, Zyto 4.30 
do 4.85, jęozm. 4.— de o.—, owies 3.50 do 4.—, groeh

T e le g r a m y  t a r g o w e  % d. 2 0 . sierpnia.
W i e d e ń :  Pszenice za 100 kilo od zł. — .—  

od zł. — .— , żyto ed i ł .  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 26.75 zł do 26 87.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na jesień 
od z ł .— .— do zł.— .— ; rzepak od zł. — .—  do zł.

B e r l i n :  Pszenioa żółta na sierpień 154.—
m.; żyto — .—  m.; spirytus looo 74.00 m.; olej rze­
pakowy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka na bież. miesiąc za 159 kilo 
47.25 fr.; olej rzepakowy— .—  ir.; spirytus— .—  fi.

I I I .  L isty  d łu in e  za 100 z ł.
Gal. Z. kred. włoó. w likw. (d. 
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5°'„i

6 pr.) 
2+ 7 ,

3%

P rzyjechali do L w ow a
d n ia  22. s ierpnia  1 8 8 7 :

Hotel Żoria. M. Marąues z Jas. S. Wachowicz z 
Dawidkowiec. Dr. H. Fialla z Wiednia. H. Dolański z 
Grębowa. A. br. Gołuchowśki z Łosiacza. 8 t  Moysa z 
Rudnik. H. Maneles z Wiednia.

Hotel Francuski. J. Walter, M. Fuchs i M. Zan- 
gen z Wiednia. B. Międlieka z Bóbrki. S Prokopowicz 
i  Sznmlan J. Kellermann z Kańozugi. E. Bogdański z 
Stanisławowa.

Wiadomości giełdowe.
Lwów duia 22. sierpnia. (Z Izby handlowej.)

I .  Akcje za sztukę.
płaca żądają

Kolej galie. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . 211 50 214 —
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska........................ 222 50 225 50
Banku hypoteczLsgo gal. po 200 zł w. a. 278 — 283 —
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. .211.— 216.-

I I .  L isty  zastawne za 100 z łr.
Bankn hypotecznego galicyjskiego 6’/o • • ------ —■—

.  .  5°/« • • 99.75
„ gal. 5*/o wyl. 10 7 , pr. 102.75

Banku kraj wego 4 l/a°/0 los. w 51 1. . • 95 50
Towarzystwa kred. galic. 5 * | , ..........101.25

47.— 5 0 .-
4 1 .- 44 —

104.— 105.—
100.— 101.—
103.50 105.50
94.50 •650

17 50 19.50
28 50 81—

581 5.91
5.89 5.99
991 10.01

10.23 1033
1.64

1.09 l . l l
6135 62—

Ostatnie wiadomości.
Z Warszawy piszą nam :
Za staraniem Pobiedonoscowa ntworzył się 

komitet, mający na celn zaopatrzenie południo­
wych Słowian w księgi kościelne, i tc nietylko 
szyzmatyków, ale nawet katolików w Dalmacji 
i Czarnogórze, nżywających język t głagolickiego 
w litnrgii kościelnej. Szczególnie domy rosyjskiej 
arystokracji zajmnją się żywo tą sprawą. Księżnr 
Kocznbej, która sama na te cele zebrała 15.000 
rnbli, zakłada drukarnię w jednym z klasztorów.

Wedłng wiadomości ze Syberji, szerzy się 
między regularną arm ią chińską dezercja do sze­
regów rosyjskich. Uciekają szczególnie Mandżu­
rowie, bałamuceni przez Rosjan rozmaitemi obie­
tnicami.

Wieln bardzo znacznych eksporterów zboża 
i innych prodnktów w połndniowej Rosji ndało 
się do rządn rosyjskiego z prośbą o wyjednanie 
im a  zarządn kolei żelaznych opnstn 33 procent 
od ta ry f  przewozowych, jeżeli całe pociągi towa­
rowe zatrudnić potrafią.

Minister Wysznegradzkij popiera tę prośbę, 
mającą na cela zabicie całego przewozn zbożo­
wego przez Galicję, a skierowanie go na koleje 
rosyjskie wprost kn granicom Prns. Dyrekcje ko­
lejowe godzą się odraza na opust 15 prc, a go­
towe są i do dalszych nstępstw, robią tylko wiel­
kie trndności co do gwarancji za ilość przewożo­
nego zboża.

Koncesjon&rjnsze linii Chełm-Temaszów, któ­
ra ma być wprowadzoną w związek z linią Lwów- 
Bełzec, napotykają w rządowych sferach na wiel­
kie trndności i małą mają nadzieję nsnnięcia tych­
że. Stoi to także w związku z kolejową walką kon­
kurencyjna a także z obawami natury strategicznej.

P. Wysznegradzkij ma być bardzo rłym, że 
protektor jego Katkow wyrządził mn figla samym 
swoim zgonem, gdyż rodzieliwszy między najbliż­
szych ciepłą ręką, spuściznę, nie dozwolił mn za­
garnąć znacznej taksy przeniesienia od m ająfm , 
wynoszącego około dwóch miljonów rnbli. Widać 
że Katkow, zbierając sute upominki od obn Ale­
ksandrów, robił nie zły interes na swym patrjoty- 
zmie, a jeszcze n schyłku życia wymknął się od 
nrzędowej daniny dla ojczyzny.

Senatowi petersbnrskiemn przedłożonym zo­
stał operat ustawy na mocy której możnaby cale 
wychodźctwc z Niemiec i Anstrji skierować do 
Ameryki północnej i południowej do granic car­
stwa rosyjskiego. Operat ten wypracowanym został 
przez Tatiszczewa. Lodzie do osad kolonizacyjnych 
uzdolnieni mają znaleść poparcie pod warnnkiem 
przyjęcia poddaństwa rosyjskiego i prawosławia.

Tulem „Doty Mowef.
(Z biura korespondencyjnego).

F i l i p o p o l  d. 21. sierpnia. Książę był one- 
gdaj na bankiecie, danym przez miasto, a wczo­
raj przyjmował kilka deputacyj. Jn tro  w ponie­
działek wyjeżdża do Sofii. W sprawie utworzenia 
nowego gabinetn uie doszło jeszcze do porozn- 
mienia. Wobec zachodzących trndności możliwem 
jest, że teraźniejszy gabinet pozostanie, ewentnal- 
uie poruczonoby ntworzenie nowego gabinetn pre­
zydentowi sobrania Tonczewowi. Obecnie toczą się 
narady nad sprawą amnestji.

B e lg r a d  d. 21. sierpnia. Rząd serbski prowa­
dzi rokowania z Rumunią i Turcją względem t ra k ­
tatu handlowego.

B i r m i n g h a m  d. 21. sierpnia. Na żebranin 
radykalnych uuiouistów oświadczył Chamberlain, 
że się wprawdzie co do stlnmienia irlandzkiej li­
gi narodowej uie we wszystkiem zgrdza z rzą­
dem, jednakowoż będzie nadal Dopierał ogólną 
politykę rządu, jako też przy zjednoczeniu lr lan -  
dji z Anglią obstaje.

kredyt, gal. ziem. 4°/0 • • . 95.50 
kred. gal. ziem. 5% los. w 371. 101.25 
kred. g. ziem 4°/0 los. w 417* 1. 92.75

lot. w 52 1 .........................  99.—
kred. gal. ziem. 4°|0 los. w 56 1. 92 25

100.75
103.75
96.50 

102 25
96.50 

105125
93 75

100. -

93.25

u a i .  u .  m o u j r t .  i r t u . u .  , u .  .> ‘ t i r l i  • •
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bnk.

6% loa. w 15 l a t ..............................
IV . Obligl za 100 i ł .

Indemnizacyjne g-iiuyj. 5% m. k. . . . 104.— 105.—
Kom. bajkn krajowego 5% w. a. I em. . 100.— 101.—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 w. a. . . 103.50 105.50
Pożyczka krajowa 1883 47,%  • ■ •

V. Losy.
L n y  miasta K ra k o w a ................................... 17 60
Losy miasta S ta n is ła w o w a .........................  28 50

VI. Monety.
Dnkat h o le n d e rsk i..............................
Dukat essarski . . .
N a p o le m d o r ................................................. 991
Półimperjał r o s y j s k i ................................... 10.23
Babel rosyjski s re b rn y .........................
Bubel rosyjski papierow y....................
100 marek n ie m ie c k ic h ..............................6135
Srebro za 100 złr.............................................. —.— —.—
Kupony w s r e b r z e ........................................—. -  — .—

Wiedeń dnia 22. sierpnia, goóńna 10 ruin. 30 przed 
połndniem. Akcje kredy iowe 281.60. Anglo - anstrjaekie. 

—.—, Unionbank —.—, Kolej Kar. Lndw. 212.- .K o ­
lej p o łu d n io w a  , Benta papie: owa — -, 5ŁL Galie.
hip. listy zast. prem. — Gal icyjskie Sisty za­
stawne Bankn krajowego n6.—, 4 7 ,7 , (?»• pożyczka kraj. 
z 1883 r. — , 5*|, Gal. Hip. listy zastawne —.—, Węg 
470 renta złota 100 52 Napoleoudor 9 95—. Bosjj. ban­
knoty — , Usposobienie słabe.

B erlin  ania 20. sierpnia godzina 4 min. 45 popoł. 
Bosyjs. banknoty 178 60, Akcje kredytowe 459 —, Lom­
bardy 134 50, Galicyjskie 86.75, Pożycz, ws thod. 64.50. 
Anstrj. banknoty 162 55

P aryż 3*/, Benta 81.70.
Wledeu dnia 19 sierpnia godz. 1 min. 40. popoł. 

Alpiny 22-—, Węg. akcje kr. 285-75, Anglo-Anstr. 107-25, 
Unionbank 207-75, Kolej Kar. I ud 212.60, Nordb. 250.50, 
Kolej Połud. 8 2 —, Kolej Alfold 182-25, Kolej p. Elżb, 
227-30, Kolej lw .-czerń. 223 75 Węg. Nordost. 16550, 
Wied. Communainse 127-80, Tytoniowe — • —, Galie, 
indemn. 10450. Eibetal 167*25, Węg cis losy r. 124-50, 
Liinderbank 222-—, Złota renta węg. 4 ',, 100-50. Bank- 
Terein 92 25, Bos. rubel paP- 1’10.— Losy węg. 121,75, 
Usposobienie słabe.

Rubryka N adesłane" nie pochodzi od Eedakcji 
która tez żadnej odpowiedzialrości za nią nie przyjmuje

N a d e s ła n e .
411  o
“  ja ;0

listy zastawne Banku krajowego, jakotei obligacje 4V,°/0 
pożyczki krajowej

kupują i sprzedają pod najkorzystniejszsmi warunkami

S O K A L  i  L I L I E  N
dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonują się beztwłosinis 
bez doliczenia prowizji.

Wszech nank lekarskich

D r .
w za- 

w B s r  1 i n i e
po odbyciu specjalnych gtudjów denty 
kładach uniwersyteckich dentystycznych

otworzył A t e l ie r  d e n ty s ty c z n e
przy nlicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od goaziny 

9—1 i od 3—5.
Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo­

leśnie, przy zniecznlenin kokainą lnb gazbm rozwese­
lającym (Lnstgag).

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku etc. eto.

Zdanie lekarza gminnego. Riva di Trento.
Aptekarza R. Brandta piguiki sz a jo rsk ie  używałem 
nietylko sam, lecz ordynowałem je chorym i przekona­
łem się, że te szwajcarskie pigułki są na iLtwardzenie 
wybór ym środkiem, Które zawsze będę ordynować. Dr. 
Armani G i a n d ,  lekarz gminny. Aptekarza R. Brandta 
pigułki szwajcarskie są do nabycia w aptekach pndełko 
rc  70 et., uważać jednak należy by na etyk ecie znaj - 
dywał się biały krsyż w czerwonem polu i podpis B. 
Brandt.

Przed istniejącymi w Austrji fałszerstwami ostrze­
gam, niebaczni kupcy narazili się na szkodę

■■JoblleleJ 
alkaliczna wtds mineralna

STiCIKWIGWA
napój oszeżwiający stołowy,

ekateczsy kirazs aa kaszt, w onorabach azyl 
katarach żołądka I pęoharza.

IHryk Mai toni. Karlsbad i Wiedeń.

dociągi łcolejo-we.
Podług zegarn lwowskiego, od 1. czerwca 1887 r.

T3
2 "c00 OT3 o O- o

5. "vO
w _a ►O"i 0 0 *

sr§
Do Lwowa przychodzą: rt> _££

P®5
2 Si' M 2. 80 rTa aą

© 2.
» mj FT <*5

Z Krakowa . . . .  
„ Podwołoczj ik . . 
„ Podw. na Podzamcz. 
„ Czerniowiec . . .

5-50
10-24
1010
10-3

9 27 
3051 gg 
2-28
3-35, * |

11-35: 3-58 
3-50 2 15 
319 
3’30!

8.34
Z« Zim. 

wody

Ze Lwowu odchodzą:

Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoczysk . . 
„ Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowiec . . .

10-44
6 -1 0
6 -2 2
6-20

410

10-55 > s S
11-06) S-s

4-50
12-38
1*08

12-22

2*25
4-08

758
Do Zim, 

wody

Przychodzą do Sta­
nisławowa

Ze Lwowa . . . . 934
6'35| tr

520
Odchodzą ze S ta­

nisławowa :
■ u, 2
t f a/ O Q>
( “ i

935jDo Lwowa . . . . .6-36 9-29

Do Lwowa przychodu :
Z Ohyrowa, Stryja, Stauisławowa, Husiatyna i Ł t- 

wocznego pociąg osobowy godz. 1 m. 35.
Z Cnyrowa, Stryja i Ławocznego poaiąg osobowv 

godz 8 m. '9 .
Z Ctyrowa, Stanisławowa, Stryja i Husiatyna po­

ciąg osobowy godz. 4 m. 35.
Ze Lwowa odchodzą:

Do Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Fuczacza i Ru- 
siatyna pociąg osobowy godz. 11 m. 47.

Do Stryja, Chyrowa i Ławocznego pociąg osobowy 
godz. 7 m 20.

Do Stry.ia i Ławocznego pociąg osobowy g. 6 m. 30.
Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami ozna­

czają porę nocną od godziny 6tej wieczór do 5.59 m. rano
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SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁÓW

pod „Czar

Przyrządy do malowania, rysowania i pisania:
nym psem

J Ó Z E F A  H A N K E  we Lwowie
Rynek 1. 38, we własnym domn

p o l e c a *

Farb y  a k w a r e lo w e  tuszowe w  g u ­
ziczkach i laseczkach.

Farby  a k w a re lo w e  wilgotne w tub­
kach i muszelkach.

Farb y  a k w a re lo w e  płynne  
w flaszeczkacli.

Farb y  do m alow ania  porcelany.
Farb y  olejne w tubkach.  

Środki do retuszowania ,  olejki i 
w ern iksy  do robót artys tycznych .

P łótna  malarskie.  
Palety ,  p ę d z le , o łówki .  
W ę g ie l  do rysow ania .  

Rączki ,  pióra stalowe.  
Linie.

Met sk ładane.  
Szablony  do syg n o w a n ia .  
Papier  l i s to w y  i koperty.  

P rz y rząd y  dla  lak ierników,  
m alarzy  i t. p.

Pędzle.
Spnchtle .

Maszyny do tarcia larb.  
Maszynki do fladrowania.  

Papier do fladrowania.  
Patrony  do śc ian i podłóg.

Kom pletne cenniki w ysyła na żądanie franco  

lezplainie.

1

P om ieszkania sk ładające  się z 6 ,  5, 4 ,j ^  z a k ł a d z i e  8 - H a 5 0 W y m
3, 2  pokoi x przynależytoficiami,  po- ■*

kiija kaw alerskie, sklepy p rzy u l icac '
Bra jerowski- j ,  Podlewśkiego, Kazi­

mierzowskiej odnajmuje  Z arząd  realności 
Emila B ertem iliana B ra je ra , Kazimierzów-
ska  37. 2294 4 1 - ?  | f t ł l i i  1 4 .

~Z “  M E L A N II D Ą B R O W S K IE J
W g l U I H Ł l A  rozpoczynają sie wpisy z dniem 27 

xnany z dobrej rekom endac j i ,  uzdolniony sierpnia, kurs zaś szkolny 3. września.

Stanisławowy
ulica Sobieskiego 11, I. piętro.

Gruszki, jab łka, śliw ki tureckie
5 klg. posy łka  pocztowa zł. I 50, W ino  
c z e rw o n e  4 l it .  beczułka 3 z ł , B i a ł e  
w ino  4 lit. beczułka zł. 2-50 wysyła  f ran ­
co za pobran iem  FRANKL & Comp. we 
W erschetz (W ęgry).  1409

do zak ładan ia  pa rku  i p lau iac j i  chmielu 
i prowadzenia  p ierw szorzędnych ogrodów, 
poszukuje odpowiedniego miejsca  od 15. 
październ ika  b r. 3236 1— ?

Oferty pod a d r e s e m : Wincenty Jo-
sephi  w Rnsia tyczach, p. S t rze l i sk a  nowe

Podróżujących za prowizją
zawodu

rolet drewnianych i żaluzji
przyjmie za wysoką prowizją  A. Hausdorf, 
fab ry k an t  ro le t  i żaluzji  w B a r z d o r f  pod 
3235 B ra u n a u  w  Czechach. 1 — 16

Ochrymowce j
poczta  Zbaraż  są  

do  w y d z ie r ż a w ie n ia
na  l a t  6 od 1 kwietn ia  1888. — P oś rcd  
□ ictwo wykluczone. Bliższycn wiadomości 
udzie li  na  żądanie  Dwór Ochrymowoe. I

3228 2 - y

WINO czerwone Yillany
w najlepsze j  j a k o ś c i , b a ry tk a  4 l i t r .  
po 3 zlr .  wraz  z beczułką  W ysyłka 
za pobraniem do każdej s tac .  poczto­

wej, również prawdziwą

Ś L I W O W I C Ę
po 3 zł. b a ry łk i  wraz z beczu łką  i 

franco — dostarcza
J ó z e f  S c łio n fe ld .

właśc ic ie l  winnic w y illany  (W ęgry).

Dr. Schmidta wypróbowany

PLASTER NA NAGNIOTKI
używany bywa od 
dzieciątek lat ja ­
ko bezboleśny i 
pewnie sk u tk u ją ­
cy środek do zu- 
uałnego usuuię-  
r i a  nagniotków.

Skuteczność tego p la s t ra  na  n ag n io t ­
ki Dr Schm id ta  jest  zadziwiającą,  gdyż 
po k i lkokrotnem  użyciu każdy n ag n io ­
tek  bez operacji  się usuwa, Cena p u ­
de łka  z 15 p las te rkam i i rogówka do 
wyciągania  nagniotków 23 kr. w. a.

NB. Przy  kupnie  tego p repara tu ,  
t rzeba  zważać na to, że każde pudełko 
opatrzone jes t  zw ie rz ch n  obok stojącą 
marką.

Główny s k ł a d :  Głoggnitz. Nieder- 
óuterreick , Julius B ittner apotheke  
Sk łady  we Lwowie u K. M ik o lascb t  i 
we wszystkich aptekach. 3135 7 — 10

Skład kawy
Artura Kościelnego

pod godłem

r

W E  L W O W I E
C h o rą ż c z y z n a  1. 22. 

o trzym ał w prost  od producentów z 
A m eryki  południowej 

św ieży  t r a n s p o r t

Gruboziarnistej wyśmieuiiej Lawy
i sprzedaje  takow ą 

p o  o e n l e  h a r t o w n e j
we Lwowie 1 kilo za 1 zlr. 80 ct. 

na  p row inc ji :
4*/, kilo 9 z lr .  15 ct. franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Wóz przyszłości.

Obwieszczenie.
Gmina miasta Sambora wypu­

szcza w dzierżawę na la t  6 lub 9 
browar miejski z urządzeniem i pra­
wem wyrobu piwa w takowym, t u ­
dzież z budynkami gospodarczemi i 
ogrodem od 1. stycznia 1888 — te 
mu przedsiębiorcy, który najkorzy­
stniejsze poda warunki.

Licytacja odbędzie się dnia 19. 
października 1887 od godziny 10. 
przed południem.

Oferty pisemne przyjmowane 
będą przed licytacją tylko do godzi­
ny 1 2 . przed południem w dniu li­
cytacji. Po ukończenia ustnej licy­
tacji a następnem otwarciu ofert pi­
semnych nie będą uwzględniane ża­
ln e  oferty ani ustne ani pisemne.

Jako cenę wywołania ustanawia

118
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obligacyj indemnizacyjnych i listów zastawnych
tu te js z y c h  in s t y t u c y j  fin a n s o w y c h .

Nie jeden  posiadacz powyższych papierów znajduje  się w błę- 
dnem m n i e m a n i u , że ina papier ,  który rnu niesie odsetki i p r z e ­
konuje  się za późno przypadkowo,  że z własnej winy przez 
długi czas zamias t  procentów pobiera ł  część swego k a p i t a ł u , 
ponieważ ob l igacja  albo l i s t  zas tawny  już od dawna j e s t  wylo­
sowany, kupony od tego czasu były bezprawnie sp ien i ęż a ­
ne, a  sku tk iem tego kap i t a ł  się zmnie jszył .  R z u t  oka na  roz­
mai te  l i sty c iągu ień  p rzekonu je ,  że miliony złr.  niespieniężo- 
nych, a wylosowanych,  a za tem n ieoprocen touanych  obligacyj i 
l i stów zas tawnych pozostają  w rękach  posiadaczy.

Dla tego  zwracamy uwagę pp. posiadaczy tak ich  papierów 
i opiekunów mało le tn ich  na  t en  s t an  rzeczy, a nawet Upra­
szamy icll o p rzys łan ie  nam sp isu  numerów zna jdu jących  się 
w ich pos iadaniu papierów. Chętuie  porównamy te  spisy z l is tami 
c iąguień ,  jeże l i  znajdz iemy między tymi  l is tami  wylosowane,  do­
niesiemy o tein p o s iad a c zo m , sp ieniężymy im te  papiery  bez 
prowizji i na  żądanie  przeszlemy im n a ty ch m ias t  gotówkę 
lub też  inne zyskowne papiery.

Przy tej sposobności podajemy do wiadomości,  ze t a k  wy­
losowane dnia  1. l i s topada p ł a tn e  obligacje  indemnizacyjne ,  jak  
i wylosowane dnia  1. g rudn ia  p ła tne  listy zas taw ne  Towarzystwa 
kredytowego z iemskiego w pełnej  wartości  nominalne j  z dolicze­
niem bieżącego kuponu bez żadnego potrącenia w każdej 
chwil i  wypłacamy albo wymieniamy na inne  papiery  najtaniej 
obliczone.

m r *  Polecenia  z prowincji  wykonujemy spiesznie i 
rzetelnie bez doliczenia prowizji .

U c z n ió w  .irr
szkół niższego g im naz jum  lub niższych 
realnych p rzy jm uje  się na  s tancję  , wikt, 
wraz z w sztlk iem i potrzebam i za eenę 
umiarkowaną. Opieka rodzicielska.

Bliższa  wiadomość w najkrótszym cza­
sie l i s to w n ie :  Szech ińsk i ,  ulica Chorąż- 
czyzna 1. 11. Lwów. 3v23 1—1

Li

(wszystkie gatunki) 
utrzymuje na składzie i poleca 

n a  j t a n t o j
Alojzy Hubner

Lwów, ul. Karola Ludwika i. 13.
dawniej cukiernia  Rotlendera .

★
Krople 

św. Jakóba.
D la  zupełnego i pewnego wyleczenia

wszelkich chorób żo łądka  i nerwów, na-
„ S a l e t V  “  Jako cenę wywołania ustanawia J et ^ k i c h ,  k tó re  się op iera ły  wszelkim
”  , , , _ dotychczasowym lekom, spec ja ln ie  prze-

i ajnowszy 1 na jlepszy bicykl bezpieczny 3*ę ^dotychczasowy czynsz roczny c;w chronicznym  ka ta rom ,  osłabieniu io-
B a a  3 5 9 5  złr. wadjnm na 3 5 9  złr. jłądka kolkom, kurczom, złemu traw ien iu .r o m e r  Szczególne warunki tej dzierżą- drażliwoś i, biciu serca, bolu g łowy itp.

wy przejrzeć można w tut. urzędzie. KroL,j e śn. J a k ó b a ,  sporządzone podleź
J J recepty bosych  m n ic h ó w  z greckiego

M agis t r a t  kr.  w

W e  Lwowie, w s i e rpn iu  1 8 8 7 .

Dom bankowy i kan tor wym iany

S O K A L  &  Ł I L I E K
£ * * * + * * + * * + * + * * + * * + * * + * • •

W s z e l k i e  informacje
w zakresie bankowym

Siarczan miedzi
(siny kam ień)

i

korzeń mydlany
do prania wełny,

poleca

J ó z e f  H a n k e
Skład farb i han dój materjałów

pod „Czarnym psem* 
we L w ow ie , Rynek 1. 38

we własnym domu.

Wody mineralne naturalne
Administracja w P a r y ż u  

B o u 1 e v a r d M o n t m a r t  r e nr.  8 .
G r a n d e - G r i l l e .  Choroby lymfatyczne or­

ganów trawienia ,  za to ry  wątroby i ś l e ­
dziony, kamienia  etc.

H o p i t a l .  Choroby organów irawienia,  o 
ciężałość żołądka, upośledzone t raw ie ­
nie,  brak  apety tu ,  boleści żołądka. 

C e les t in s .  Choroby krzyża, pęcherza  żwi­
ru w moczu, podagry,  cukrzycy (dia- 
be tis)  wydzielania b ia łk a  w moczu. 

H a u te r iv e .  Choroby krzyża,  pęcherza,  
żwiru w m"czu, dna, cukrzycy i białka 

, w n oczu.
Żądać należy , aby nazwiskc źródła  
znajdow ało  się na  kapslach.

Dostać można we Lwowie, w aptece  
p. K. Mikola8cha , E. M enarochowitza  i 
Goldbauma. 1670 8 —:2

*u
+**

E _ r a ? r ł i a u s e n  <Sz C o . ,  
W iedeń II., Llcktenauergasse 1.

W ielki sk ład

wszelkiego rodzaju wozów.
Nowo ulepszony bicyni wojskowy, zani- 

klowany, wszędzie na  łożyskach kulis tych. 
N ad er  trwale  zbudowany. Cana 135 zł 
także na  ra ty.

I lu s t ro w an e  kata logi  g ra t i s  i franco. 
Cena za książkę in s t r .  20 ct. w m arkach 

pocztowych. 1270b 21 30

Sambor, dnia
m ia s ta  

lipca 1887.

p a -

k l a s z t o r u  A ć t r a  z 22 n a j l e p sz y c h  ro ś l in  X  
leczn iczy ch  wschodu, z k tórych k a źd ^ i jK  
dziś jeszcze między lekami pierwsze m ie j - ] ^ ^  
sce zajmuje, sp raw .a ją  w sku tek  zmięsza- 
nia ich przy używaniu k ropli  sku tek  nie­
zawodny.

C en i  1 f laszki po 60 ct. i 1 xł. 20 ct

ft 
+  *
i 
*  
+  
*  *
t
+*

# • * + * * + *  * + *  * + * + *  * + *  # + *
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udziela chętnie jak  najdokładniej
us tuie  lub pisemuie

AUGUST SCHELLENBERG
D o m  b a n k o w y  i k a n to r  w y m ia n y  w e  L w ow ie .

W ydaw nictw o gazety losowań „N a d z ie ja “.

J A K  I M f l f A T O W I C *
p o l e c a :

niezawodne i w ypróbow ane  środki do 
wytępienia o w ad ó w  daniowych

m ianowicie .

Grylon
wytrawa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcza, szozypaw- 

k i , karaluchy , prusaki itp. 
Flakon 30 ct.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę­

pienia pluskw.
Flakon 50 ct.

FENILIN
do wyniszczenia moli z zaród 

kami w sukniach, futrach 
i meblach.

Flakon 60 ct.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer.

Puaełko 30 ct.

& c

Proszek perski (dalmatycki)
do wygllbienia pcheł i t. p. 

owadów.
Paczka 5 , 10 ct. 
Flakon 20 , 30 ct.

są do nabycia w  sk lepach w łasn ych :
w e L w ow ie: przy ulicy Koperuika 1. 3, w hotelu Euro­

pejskim plac Marjacki i przy ulicy Halickiej róg Wałowej.
AV K rakowie: Sukieuuice 1. 20. Czerniowce: liynek I. 2.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i meblo. 
Sztuka 3 ct.

)K

J H u p r id c  RiMtfdjrift Jur b t i  
trenDclu? Jfamilir.

E Ł l o z e t O  w y  
p l e r  1 5  o t .  Schott  gotówkę lub pobraniem. Sk ład  glowny 
w ie n e r -P a p ie r -F ab r ik  we W ie - .31. S ch u lz  H an ; iuve r ,  Sch i l lu rs t rasse .  
dniu.  1473 9 —? S k ła d y :  We L w o w i e  w apt.  Kuckera
V II .  F a i s e r & t r a s s e  76. w B rodach  w apt.  pp. L a te ine ra  i W. Lan-
___________ ___________________ iesb erg a  Dai j do nabycia u B. Zach r-

skiego w Rzeszowie. 3111 9 —30

r M O LLA  proszki seid lick ie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli  na  każdej etykiecie pudełka  wydrukowany 
je s t  o r z e ł  i A. M olla  f i rm a  pomnożona.

Niezawodna Skuteczność lecznicza tych  prosz­
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom ż o łą d ­
k a ,  sp o d n ic h  części  c iu ła ,  przeciw kurczom żo­
łądka. zafiegmieniu, zgadze, przeciw z a t w a r d z e n i u ,  
przeciw c ierpieniom w ątroby ,  k o n g e s t jo m  k r w i ,  
hem oro idom  i n a j ro zm a i ts zy m  chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło ki ikudzies ią t  l a t  coraz 
większe rozpowszechnienie.

F a ł s z y w e  w y r o b y  b ę d ą  s ą d o w n ie  śc igane .
Cena zap ieczętow an ego  oryg in a ln ego  pudełka 1 złr. w . a.

SANTAL d e  MIDY
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 

pełniej czysta, w  kapsułkach zawar.a jest znacznie skuteczniejszą  
aniżeli kopahu i  kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich  
szprycowań i w  przeciągu dni trzech ulecza w szelkie najdoleg- 
liw sze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni uryuie.

S kład  w  P a ryżu .  6, ulica  V iv ib n n k  i w  GŁó w r y c i  / r r i i t C H

We Lwowie w apt. pp. Mikolascha, W enió rsk iego ,  Kuckera  i Sklepiuskiego.

£  tn nJ
£
£
£
£

Z A K Ł A D
p o d e jm u ją c y  się  z u p e łn e g o

S wyekwipowania pp. Jednorocznych ochotników |
znajduje się wyłącznie p r z y  u l i c y  K o p e r n i k a  ML 9.

Wódka francuska i sól Molia
J a t o  w c ie r a n ie  do skutecznego leczenia go-ćca,  re u m a ty z m u ,  wszelkiego roazaju rw an ia  członków i para 

l i iu ,  bola  głowy, uizów i zębów: w formie o k ł a d ó w  na wszelkie  skaleczenia,  w wypadkach zapalenia i na wrzody 
W e w n ą t r z  zm ięsiana  z wodą, przeciw nagłej słabości,  wymio;om, kolkom i rozwolnieniu.

F l a a s k a  s  d o k ł a d n y m  o p i a e m  3 0  o t .

Tylko praw dziw a, jeżeli każda flaszka zaopatrzona j e s t  w  podpis i znak ochronny U olla .

Towar dbhoi»>wy, ceny umiarkowane sta łe  , sp ła ta  według umowy. 
3216 Cenniki wysyłają  się na  żądanie  g ra t is  i franco.  4 ?

. ras  !S2SHSaSa5E52SaSHSaS2SE5E5aSHSa5aSaSES2SE5ESHSa£HSaSE5HSE5 E5a S «

mwusumHEPV
■ M l  TOonntlid) 2 reief) iduftrirte £>cftc.
B l sa lS l 3c9e« &eft nur 5«ł?fn. =  30«r.fl.2B.

=-- j o  t£ta.
9Ruftcvf)afU >JlH§ftattung. g-cpcltibe UutcrfialtunWleaure. 3nte t .  
eflanie ?(uffat;c nuć aacit ©cbictcn ber Mitcratur, Jtuiift u. S3i||en» 
jdjafL 91uv Cnginatóeitrnge brr beften mib belirbtefteu Sdiriftfteflet 
unb ftunftler. — 3e9e« Oeft brci bciunStre ttmijttieilogen, 
woDoti eine fiidjtorucfu-probuction bon t)evDorragenbem 'Berttje.

®a8 erfte §cft ift erfcfjienrn unb mirb ju r  TlnflĄt f« i  inJ 
4>au8 grliefert. lloortlen oon W. Berger, łt). JenleH u. f. m. u . | , t t  

,.3 iottnbc“ . €ine neue Złoodle oon § r n | l  Cjdilłein.^ 
— 'żlbonnementó bei aUen SBudjtjanblungcn unb 1|Joftanftalteu-

Wszelkie potrzeby do krawieczyzny damskiej.

Nowo otworzony handel drobiazgowy
pod firmą

O

a
3 \
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frł

A . S E D Ł A K
we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 9.

poleca Szanownej I’. T. Publiczności
w szelk ie  potrzeby do kraw ie cczyzn y  dam skiej, haftu  i szy­
dełkowania , ro boty  na kanw ie zaczęte i wykończono, p rzyb o ry  
to a le to w e , instrum enta  m uzyczne, znakomite s truny i częśui 

składowe do wszelkich ins trum entów  w dODOrOWej jakości 
ł >  ( »  n  i » < ‘  I r  n l M k l c I i .

3
CD3
Pł

, 3cNIrl
1 co
!=?c

3
I *<

Ł a sk aw e  zamówienia zamiejscowe uskuteczn ia ją  sie odwrotną poczt u

I N

Wyłączny skład komisowy

Olej tranowy NI. Krohn & Comp. w BERGEN (w Noiwpgji). z e wszyst-
rja ~ . * —  r~ w handlu  znajdujących sie jgptun-

ków jedyuie odpowiedni do lecz .iczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 zlr. w. a.

G łów ny skład w ysyłek  u A . MOLL c. k. dostaw cy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać p reparatów MOLLA i te tylko prz t j-  
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem,

rezch apt. ;  w S e r e c i e :  J .  D em p n iak ,  W. L inde apt. ,  w S o k a l u :  E. Wysoczański apt. ;  w -  .
G a i n a , w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Am irowicz  apt.,  A. B eil l  apt. ;  w S t o r o ż y ń c u :  Pb .  F i illenbaum apt., 
w T a r n o p o l a :  E, F ra n tz ,  F .  Jam rogiew icz ,  ap tekarz ,  w T a r n o w i e :  W. M uldner  & Comp., Wiorzyski; 
w W a d o w i c a c h :  K. F id e rk ie w ic z ; w Z b a r a ż a :  J .  S fisserm ana  ; w Z ł o c z o w i e :  F -  P e t te s c h  aptekarz

3092 7 - ?

C. k. uprzyw. Fabryki

Benedykta Schrełła
■ u  " w  B a : c f L a . a s . a - - > 3 . .

sztuka 40 metrów od złr. 8-20 do złr. 18-50, m etr  od 2Ol1/a et.
do 47 centów.

PŁÓTNA górskie bawełniane
(lepsze od weby King) sztuka 23 intr, od złr. 6‘20 do złr. 7-65, 

1 m etr od 2 6 ' / a ct. do 33 cent.

Creasy, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, Flondasy
G poleca skład fabryczny

ierleitinsra Smei
we Lwowie, p łac M arjacki i. 8 ,

dom księcia Ponióskiego.

Cennik fabryczny na żądanie franco.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


